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ILUSTROMANA 


R. 


szać i powoływać do organizacyjnej pra 
cy tych wszystkich, którzy tak jak my, 
szczerze, z gorącym sercem i głęboką 
wiarę w sprawność i skuteczność na- 
szych zamiarów staną do tej odpowie- 
dzialnej ciężkiej pracy, 

Jest nas w Polsce wielka, bardzo li- 
czna gromada ludzi, którzy rozumieją 
potrzeby wsi, Jest nas powielokroć wię 
cej, niż zebranych dziś w tej sali, Nie 
było to możliwe zaprOsić wszystkich, tak 
jak my czujących działaczy wiejskich, 
Często nie znamy ich adresów, nie wie: 
my, gdzie są w tej chwili, Do nich też, 
nieobecnych tu, zwracam się z apelem 


k wyruszających do pracy i 


wanie odrębne, 


przygotować miasta do przyjęcia 
i wchłonięcia nadmiaru ludności z 
przeludńionych wsi. 


do stanięcia wspólnie z nami do szere. | "SE": W pracy tej nie powinno zabra 
DO WALKI O LEPSZE JUTRO DLA 
POLSKI. 
Nikt w obozie naszym nie rości sobie 
prawa do pierwszeństwa tylko dla siebie 
Nikt tu nie stoi u celownika i nie reje- 
struje czasu zgłoszenia się, Ale każdy z 
nas widzi w innym brata swego, jeżeli 
jest to człowiek równie idei oddany, ró- 
wnie gorąco dla Polski czujący, który 
stanie razem z nami w jednym szeregu 
| do wspólnej pracy, 

I to jeszcze chcę powiedzieć: życie 

odu nie da się poszułladkować i po- 
„dzielić na odrębnę zupełnie sobie orga- 
iizmy. W wielkiej rodzinie narodu ca- 
łego nie ma odrębnego życia wsi i cał- 
kiem odrębnego 0d nich życia miast. Te 
dwie dziedziny życia są ze sobą zwią 


dla niego przyszłość. 
brze sprawę z trudności, 
przed nami. 


twardą, ubitą i pewna, 


Oderwaliście się, obywatele, 


wę z trudności, jakie pietrzyć się będą 


CENA NUMERU 15 GROSZY. 


MOWA PŁK. ADAMA KOCA 


la zjeździe przedstawicieli wsi w Warszawie 


zane i nie do pomyślenia jest ich trakto 
jako dziedzin ze soba 
nie powiązanych. Ogłaszam. że obóz 
nasz w miastach czyni wszystko, by 


(Oklaski), Będziemy nad tym wspólnie 
pracować, by umożliwić ten odpływ ze 
wsi i zatrzymać proces zubożania rol- 
nika przez coraz dalsze rozdrabnianie 
I tak już małych gospodarstw wiejskich. 

Przystąpiliśmy do wielkiej pracy or 
ganizaciji Obozu Zjednoczenia Narodo- 


nąć nikogo z Polaków, którzy we współ 
czesnych warunkach życia całego świa 
ta rozumieją potrzebę zjednoczenia naj. 
lepszych sił narodu w walce o lepszą 


od 
swych codziennych prac i trosk, j zje- 
chaliście się zę wszystkich ziem Rzplitej 
by zaświadczyć o swej zotowości wspól 
nego wysiłku dla ogólnego dobra, Roz- 
poczynajmy tę pracę, zdaląc sobie Spra- 


Dzisiejszy numer zawiera 8 stron 


EN: 74 


przed nami u początku tei drogi, Nic 
nas nie zniechęci, nai nas nie powstrzy- 
ima. Będziemy wszyscy bardzo ostro 
żni w dobieraniu ludzi, którzy na po- 
szczególnych terenach będą prowadzić 
pracę. Muszą to być ludzie jak najlepsi, 
najlepiej do tego przygotowani. Dobór 
ten wymaga przede wszystkim czasu, 
Pragnę, abyśmiy wSzyscy od początku 
rozumieli | zważyli w swych sumieniach 
potrzebę karności organizacyjnej. W or. 
ganizacji panować winna od samego po 
czątku atmosiera braterska, wolna ad 
jakich kolwiek intryg czy osobistych 
ambicy|. 

Przypominam — każdy, kto nasze 
poglądy podziela, kto wespół z nami pra 
cować pragnie nad zespoleniem narodu 


j jest nam przyjacielem, zupełnie nieza- 


Zdaje sobie do- leżnie od tego, w jakich szeregach do- 

jakie stoją 
Oświadczam. że wierzę 
głęboko i czuję to gorąco, że pokonamy 
we wspólnym wysiłku wszystkie prze- 
szkody, a przyszłym pokoleniom prze» 
każemy drogę już mocno zbudowaną, 


tychczas przebywał, 

Obywatele! . Zadaniem naszvm iest 
słły narodu budzić, wyzwalać, dosko- 
nalić ; ku dobru i rozwojowi Polski kie» 
rować. 

Twórcze siły ludu polskiego pobu- 
dzić mamy do wytężonej pracy w imię 
dobra całego narodu į Państwa. 

Przemówienie to nagrodzone zostało 
rzęsistymi oklaskami. 

Następnie zabierali głos przedstawi- 
ciele poszczególnych ziem Rzplitej, któ- 
rzy po kolei zgłaszali akces do Obozu 
Zjednoczenia Narodowego. 


Przemówienie gen. Galicy 


Chcemy dać Marsz. Smigłemu większą siłę od tej, jaką 
posiadają wodzowie wyrośli z państw totalnych 


Przewodniczący ziazdu gen. Galica 
wygłosił następujące przemówienie: 

Obywatele! 

bi wę aoi do prac organizacyj- 
nych — powiedziałem na początku — 
na największym odcinku, niemal podsta BEZHERBOWI RYCERZE, 
wowym odcinku naszego obozu, t. į. na |którzy dzisiaj są trwałą gwarancją bez- 
odcinku wiejskim. Do tego odcinka wiej pieczeńistwa: i wolności Ojczyzny. 
skiego należeć będą wszyscy ludzie, ży | „Ludzie ci wiedzą jak droga jest wol- 
jący na wsi — mali i wielcy rolnicy, |ność, jak łatwo ją utracić i jak ciężko 
księża i nauczyciele — wszystko, co|w dzisiejszych strasznych czasach od- 
żyje na naszych pięknych ziemiach. |zyskać ią z powrotem. 
JEST TO CONAJMNIEJ 70 PROC. LU- Dlatego też cały odradzający się lud 
DNOŚCI POLSKIEJ, A W TYM 24 MI- ‘polski chce wraz z całym narodem sta- 
LIONY CHŁOPÓW — rdzennie pol- [nać wokół armii narodowej i przy Wo- 
skich chłopów, tych chłopów, co naj-|dzu tej armii, Marszałku Edwardzie 
cięższą pracę dźwigają zawsze czy to | Śmigłym-Rydzu (Oklaski), który jest z 
w pokoju czy w wojnie, co żywią i bro- |krwi ludu i kości naszym chłopskim, 
nią, co w dzisiejszych wielkich zapasach |narodowym wielkim synem, który dziś 
woiennych, w ogniach nowoczesnych dźwiga na swoich barkach najwyższe 
szybkostrzelnych dział i karabinów ma- | dostojeństwa, najwyższe honory i dumę 
szynowych, lejąc krew własną i dając |narodowej armii (Oklaski). Dlatego 


dumą, jako widomą odznakę ich zasługi 
na polach bitew, w zapasach o wolność 
odrodzonej Ojczyzny. To już nie są 
pańszczyzniani chłopi ani ciury obozo- 
we, to nieugięci nowocześni j 


„życie, wydobywają w tych najstraszniej | wszyscy dzisiaj chcemy w tych niesty- 


szych zapasach wolność własnego naro- ;chanych warunkach historycznych, w 
du. Bohaterscy synowie tych chłopów | jakich się znaleźliśmy, stanąć przy nim 
noszą dzisiaj na swoich piersiach naj-|i dać mu w naszym konstytucyjnym 
wyższe bojowe odznaczenia, krzyże | państwie moc i siłę dobrowolnie, 

„Virtuti Militari“ w liczbie kilku tysię-| ABY BYŁA WIEKSZA TA SIŁA, NIŻ 
cy, dziesiątki Krzyżów Walecznych i| MAJĄ WSZYSCY INNI WODZOWIE, 
Niepodległości. Krzyże te noszą oni z| WYROŚLI Z TOTALNYCH PAŃSTW. 


Ukręf amerykański w płomieniach 


Flota wojenna ratuje pasażerów 


San Francisko, 14 marca. łów na przestrzeni 400 mil. 40=tu ludzi 
(PAT) Ośmiu pasażerów statku „Sil| załogi pozostaje jeszcze na pokłądzie 
verlarch'* przewieziono na pokład krą-| płonącego statku, w pobliżu któtego 
żowmka amerykańskiego „Louisville“, | trzyma się krążownik .Louisvillef, +4 
który pierwszy dotarł do płonacego stat| kontrtorpedowce, aby w razie potrzeby 
ku, „Silyerlarch', choć ogarnięty płomie| pośpieszyć mu z pomocą. 
niami, posuwał się z szybkością 28 węzł 


| 


(Długotrwałe oklaski). 

W tym też duchu i w duchu dzisiej- 
szych przemówień pozwalam sobie prze 
dłożyć wypisaną na pergaminie ku wie- 
cznej pamięci, następującą rezolucję: 

„Działo się dnia 14 marca 1937 r. na 
ratuszu stołecznym w Warsżawie. 

Powodowani wrodzonym, a glebo- 
kim poczuciem łaczności narodowej, 
my, przedstawiciele wsi polskiej ze 
wszystkich ziem Rzeczypospolitej, ze- 
braliśmy się tu, by prosto i szczerze 
odpowiedzieć na zapytanie naczelnego 
Wodza, Marszałka Edwarda Śmigłego- 
Rydza: 

Czy chcemy pracować w sposób zor 
ganizowany, by Polskę podciągnąć w 
zwyż? 4 

Odpowiadamy jasno: Chcemy. 

Jako najliczniejsza warstwa społecz 
na, główny a niezawodny żywiciel { 
obrońca Narodu i Państwa, zdajemy so< 
bie sprawę z roli, jaką lud wiejski mu- 
si odegrać w historycznym rozwoju Oj- 
czyzny i z pracy, jaka nas czeka w zbio 
rowym wysiłku o lepsze jutro' wsi pol- 
skiej. 

Stwierdzamy naszą zupełną zgodność 
z zasadami deklaracji pyłkownika Ada- 
ma Koca, ogłoszonej w dniu 21 lutego 
1937 r. i w pełnym poczuciu odpowie- 
dzialności za Państwo, postanawiamy: 

1) przystąpić na zasadzie tej. dekla- 
racji do zorganizowania wsi w tworzo« 
nym przez pułkownika Adama Koca 
Obozie Zjednoczenia Narodowego, oraz 
wzmóc pracę nad rozwojem i tężyzną 
sił gospodarczych, spoiecznych i kultu- 


| 


ralnych całego narodu polskiego. 

2) wezwać wszystkich działaczy na 
ężonej i zgodnej współpracy 
auia spoistości 
i jego potęgi". 


wsi do wyt 
dla ugrunto 


wewiiętrze 
mej Państw 
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Kto posiada praw 
wyborcze w Sowigia! 


Nowe zarządzenie W 
moskiewskich i 

Moskwa, 14 mare gi 

(PAT) Zgodnie z postanowie wuja 
wej konstytucji ukazało sie OZ iu WJ 
nie prezydium centralnego KOMI MU 
konawczego ZSRR o zaniechaniu wg 
patrywania spraw o pozbawić” ng 


ze z" <— 


Ofenzywa wojsk rządowych 


wzdłuż drogi Guadelajara-Siguenza — zakońcryła 
się wielkim sukcesem | 


: Madryt, 14 marca. ki į działa oraz samochody cieżarowe, będące do dyspozycji wojsko. wnre 
(PAT) Komitet obrony Madrytu 0= | zmuszone były pozostać na miejscu, Na| być, jego zdaniem, wysłane na tront ma 
głosił dziś w południe następujący ko» | froncie Jarama wojska powstańcze przy | drycki, 


j 
U 


munikat: Na ironcie Guadalajara oddzia 
ły wojsk rządowych, wspomagane 
przez eskadry sairolotów I artvlerię, 

ROZPOCZĘŁY NOWA OFENZYWĘ 

wzdłuż drogi Guadalajara—Siguenza 
i odebrały powstańcom miejscowość 
Trijueque, zdobywając przy tym sześć 
dział i wiele materiału woiennego w 


puściły atak, zmuszając nieprzyjaciela 
do cofnięcia się. 

Madryt, 14 marca. 

(PAT) Agencja Havasa donosi, 

gen. Miaja złożył dziś dziennikarzom 

następujące krótkie oświadczenie: „Nie 


ina nic nowego do zanotowania. Walki | cająca się do rządu W. Brytanii o uży- 


że | obrońcom żywności. 


Prezydent oświadczył jeszcze, że 
nie przestanie wzywać narodu kataloń 
skiego do obrony Madrytu i wysyłania 


Londyn, 14 marca. 
(PAT) Nota rządu w Walencii, zwra 


trwają w dalszym ciągu. Oddziały rzą-|cie całego lego wpływu celem przepro 


wyborczych oby 
dów na pochodzenie spo 
materialną oraz na działa ność 
szłości. Na podstawie tego TO 
|nia, ulega rozwiązaniu centra” 
! sja wyborcza. 


rateli ZSRR Ze 
wateli PASE gyti 


Ch 
Moskwa, 14 sa Ludo 


(PAT) Pierwszym zasteDCA 


szczególności środków opatrunkowych. | dowe zajmują nadal pozycje, zdobyte| wadzenia śledztwa w sprawie udziału 3 tadlizośCi 
Powstańcy przypuścili następnie gwał- | na odcinku Gkdalajara". í wojsk włoskich w operacjach pod Ma- | £9 komisarza sprawiedliwo poite" 
towny atak: Teren, który opuściły woj Walencja, 14 marca. |drytem, nadeszła zbyt późno do Foreign | "ano wany został Grano | 
ska rządowe, został niedługo potem cał| (PAT) Komunikat oficjalny donosi, | Office, aby mogła być rozpatrzona Podwyżka cen 
kowicie przez nich odebrany. po prze-|że w czasie walki powietrznei w pobli-|przez czynniki kompetentne. Z powod: | odwy i SZKOLE» 
prowadzeniu błyskawicznego kontr- |żu Guadalajara trzy samoloty powstań| week-endu uzyskanie jakichkolwiek ko- dzienników we Frant) Mito 
ataku, cze zostały stracone. mentarzy urzędowych jest niemożliwe. paryż, 14 mate kępa, 
Siguenza, 14 marca. Na odcinku Jarama wojska rządowe | Koła polityczne stwierdzają jednak, iż (PAT) Za przykładem « AMO ROM 
(PAT) Agencja Havasa donosi, że |zniszczyły trzy szwadrony kawalerii | rząd w Walencji nie podkreśłał dotych ła obecni p onarchistycznA „(b Rataja 
kolumny wdjsk powstańczych na od- | powstańców. czas z taką ścisłościa faktów pogwał= | ho Eancajsę” Która podwy NA (my 
cinku Guadalajara natrafiły w ciągu Paryż, 14 marca.  |cenła neutralności przez Obce państwa teh iey plarza 2 30, 0 dą ik, 
dnia wczorajszego na najgorszego wro| (PAT) Agencja Havasa donosi z Bar oraz konsekwencyj. jakie wvniknąć ti w: ow YCH dzień 7 
ga — deszcz. Jednostki zmotoryzowane | celony: Prezydent Companys, po nalo- | mogą z tego w sytuacji międzynarodo- DI, ARA również m pod” Poli 
zostały całkowicie unieruchomione w |cie samolotów powstańczych na Barce- | wej. Jak przypuszczają jednak. rząd W. pa SAAE M Piha W 
błocie. Oddzialy piesze mogły nosuwać | lone, przyłął dziennikarzy, którym @ś- | Brytanii będzie mógł jedynie przedsta- |" 0779 $P (2 icho 
się na południe od mielscowości Bri- | wiadczył m. in, że jest pełen nodziwujwić notę hiszpańską na najbliższym po ; chory hak już 
huega i wzdłuż doliny Henares, lecz tan | dla odwagi lotników katalońskich. Całe | siedzeniu komitetu nielnterwencii. f Kiepura a iatch, ? SĄ k 
t Haga, yC 


Kontrola 


(PAT) Organizacja tymczasowej kot 
troll wybrzeży Hiszpanij w oczekiwa* 
niu na pełne zastosowanie przepisów, 
jakie opracówuje komitet londyński z0- 
stała przeprowadzona przez władze 
francuskie z całą dokładnością. Począw 

„szy Od północy 14 marca jednostki fran 
cuskiej floty wojennej rozpoczeły kons 
trolowanie granic hiszpańskich. Na gra 
nicy "Portugalii. Na tym odcinku- straż 
pełni kontrtorpedowiec „Fantasque Z 
eskadry 'atlantyckiej z Brest. Wyspy 
Balearskie gdzie służbę pełni kontrtor- 
pedowiec „Kersaint“ z eskadry śródzie 
mnomorskiej, stacjonowanej w Tulonie 
I na komlec wybrzeże Maroka hiszpań* 
skiego, gdzie kontrolę pełnią kontrtor- 
pedowce z 8 i 12 dywizjonu. Stacjono- 
wanych w portach Maroka Francuskie- 
go. Jednostki te, zgodnie ze wskazów= 
kami komitetu londyńskiego, sprawo- 
wać będą swoją służbę poza okręgiem 
wód terytorialnych hiszpańskich. i tym 
czasowa ich rola będzie polegała na sy 
gnalizowaniu nazw i narodowości 
wszystkich statków zawijających i od- 
ptywajacych-z portów hiszpańskich. 

Ponieważ ta drobna stosunkowo i- 
lość jednostek floty wojennej, jakie z0- 


stały wyznaczone na okres tymczaso- | Oprawcom. Mordercy uciekli zanim ko- dzo napięta. 
przepro jloniści żydowscy zdąyli przyjść z pomo! 


wej kontroli, nie wystarczy dla 
wadzenia kontroli 
przepisów opracowanych przez komitet 
londyński, francuskie ministerstwo ma- 
rynarki postanowiło zmobilizować I u= 
zbroić lekkie statki rybackie. które z0- 
staną obarczone tym zadaniem. Statki 
te swego czasu używane w czasie wiel 
kiej wojny do walki z niemieckimi ł0- 
dziami podwodnymi t traktowane jako 
rezerwa, zostaną po dłuższej przerwie 
powółane do akcji 1 otrzymała załog: 
wojskowe I lekkie uzbrolenie. 

Władze francuskie w przewidywa- 
nia wejścia w życie kontroli miedzyna- 
rodowej wzdłuż granicy  hiszpańsko - 
francuskiej w Pirenelach, dzieki włas- 
nej inicjatywie zaostrzyły jeszcze bar- 
dziej kontrolę ruchu granicznego na tym 
odcinku. W pobfiżu Perpignan żandar- 
meria aresztowała dwuch Hiszpanów. 
którzy starali się przetransportować sa 
boje dynamitowe dla czerwonei armii. 
ETTR OC ORZEC OFE) 


2 ofiara na Pomoc 
Zimówa 


już się rozpoczęła ale jest niedostateczna 


igo w pobliżu Kiar Hachoresz 


ciektywnej według |cą Eliowiczowi. 


| SOFIA, 14 marca. (PAT). 


nie należy zwiekać!| 


oła! £ W 1» t 
GS w n 
wyjęcia 


(PAT) Jan Kiepura 
du przeziębienia swój kone 
monii amsterdamskiej 1 
Paryża. 


granic Hiszpanii 


li wj 


Ke a, 14 maret | 4 A 
Jednocześnie przeprowadzono areszto- | którą kierować będzie ma odcinku Pife| Ryga, składach M MU młod 
wania wśród kół anarchistów włoskich |nelów pułkownik duński Lunn. -w Oto- (PAT) W Kłajpedzie w który SW „m do 
i hiszpańskich w Perpignan | okolicy. |czeniu ekipy oficerów różnej narodo- |nych wybuchł wielki potan wY TE też 
Zarazem czynione są przygotowania do | wości: wil 450 bel bawełny. Stra r żąś | 


organizacii kontroli przeszło 150 tys. litów: 


NOWA FALA TERORU ARABSKIE 


3 żydów zamordowanych. - Wysoki komisarz wraca samolotem do Pales! 


JEROZOLIMA, 14 marca. |zamordowany został przez Arabów, li-!Hajarden nadeszły wiadomo i W |» 
Pisma donoszą, że po wczorajszych czył lat 36 i pochodził z Małopolski |laninie z arabskimi terorysta âg 

2 ofiarach żydowskich teroru arabskie-' Wschodniej. Ojciec jego jest obecnie |Saba robotnik żydowski AT Żyć 
jeszcze w drodze do Palestyny. raba: iri 
3 Żydów poległo z rąk arabskich mor- Druga ofiara teroru Mojżesz Zalman 
derców w Górnej Galilei. liczy: lat+33 i również pochodził z Pol- 
Po północy z soboty ua niedzielę wiski. Natomiast Jehuda Eliowicz, który 
drodze z Jabniel do Balt-Gan terrory* liczył lat 38, urodził się w Palestynie. 

ści arabscy zaatakowali z zasadzkii za Jerozolima, 14 marca. 
mordowali dwóch żydowskich miesz- Z granicy syryjsko-palestyńskiej do 
Gedaliahu Gellera noszą, że w ciągu ostatnich dni obra- 


miedzynarodowej, 


arabski 
rem kupna pomarańczy ! 
chielgo nożem. 


s y. D 
Tel-Awiw e ma" yli ? ? 
Na pograniczu Tel-AWIWU do 


kańców z Jabniel, ja 
oraz Mojżesza Zalmana. dowała tam tajna konferencja arabskich |spłonięła wielka stolarnie io 
W tej samej miejscowości zamordo- terorystów. Bliższe szczegóły obrad Straty szacuje się na Pr 


funtów. Policja podejrzewa 
podpalenie. Dozorca arabs 
sztowany. 


wany został przez arabskich terory- |nie są jeszcze znane , lecz w ciągu jed- 
stów Jehuda Eliowicz, syn kolonisty w nej doby w ciągu tej konferencji pole: 
Jabniele. Koloniści zdaleka widzieli jakigło w Palestynie 5 Żydów. 

Jehuda Ellowicz stawia opór SWYM | Sytuacja w Górnej Galilei jest bar- 


Jerozolima; 

Dzisiejszy „Palestine 
że Wysoki Komisarz Pales 4 
tur Wauchope powróci W p 
samolotem do Palestyny 


w 
P SE 
| k 
oi 
Whim 
y 


elni? 


Dziś teroryści ostrzeliwali kolonie 
Kariat-Szmuel. Teroryści oddali też sze 
rób strzałów w kierunku dzielnicy ży- 


Jerozolima, 14 marca. 
Z Miszniar - 


Gdaliahu Geller, który ubiegłej nocy dowskiej w Tvberiadzie. 


krwawe demonstracje studentów w 


Barykady na ulicach i starcia z policją. — Wyższe ucz 
mają być całkowicie zamknięte 


+ 
siłowała wznieść barykady. Poważniej- |proszenia tłumu dał 
szych incydentów nie było. Pod wie-| wietrze. Jedna z kul 
ponowili wczoraj|czór nowe manifestacje wydarzyły się i zrańiła w nogę pewne 
Około południa w|przed siedzibą stowarzyszenia studen- | Koła miarodajne zastali 
Jeden z policjantów celem  roz= możliwością zamknięcia 


Pomimo aresztowania szeregu przy* 
jwódców, studenci 
swe manifestacje. 
centrum miasta, grupa manifestantów u-! tów. 


wilaha i 
a pew 


si Re 


wyższych uczelni i pow” 

MY 
Studenci medycyny Ma y! 
rzeciwko © wprowadzetit „partii e 
p p hi leć | i 
Paryż, 14 marca, zydenta Roosevelta wybitny polityk a- monstracji charakter polit który | à, 

(PAT) W prasie francuskiej stale|merykański Norman Davis. Mimo, iż rozproszyła studentów» AO ANY 
M0, | NE 


MMII | tów do oddziałów pracy 
Delegat Roosevelta przybywa do Europy 
> stanu na wsi dla młodyć Al 
utrzymują się pogłoski na temat wystą-| oficjalnym celem podróży Normana Da odniósł lekką TANS zel śe R | 


A. 
SOFIA, 14 MAT gns! 
Akcja Ameryki na rzecz porozumienia gospodarczego nieważ komuniści usiłow j czł, jid R! 


pieniągprezydenta Roosevelta z inicjaty| visa jest międzynarodowa konferencja Podczas 

wą to na rzecz porozumienia gospo| cukrownicza, to jednak odbyć on ma przed urzędem zdrowia ać Pay, y 

l dafeżćgo, czy teź rozbrojenia. rozmowy z rządem francuskim i angiel muniści usiłowali wy£!a5Aggośi Kd 
zienniki francuskie podaja znów skim na temat szans zwołania między-| wienia. „Studentów rozp (Ma 


narodowej konferencji na rzecz rozbro-|tując 9, z których 6 niatyć 


jenia i pokoju. niono. 


wiadomość, iż w końcu bież. miesiąca 
udać się ma do Europy z ramienia pre 


władz 
marco 
pienień | | m 
OZNA wy jag į Dzis Klemensa 
Jaia rot 15 Jutro Abrahama Pust, 
han —— 
ie pot | | Wschód słońca _ 5.53 
nę NIAŃ, Pon: Zachód słońca _ 17.38 
KŻ! tuacit Onit Iziatek Wschód księżyca 6.52 
e. SY gt Zachód księżyca 22.13 
w Pag Dlugość dnia 11.41 
ozvat (I å Przybyło dnia 3.41 
alna A 
alna Nie wiadomości 
I 
MA gł Miu, AKA NA RZECZ DZIATWY SZKOLNEJ 
208 7S l Zahr teprowadzona wczoraj na ulicach Ło- 
ci jie itale składki przeznaczone będą na kup- 
k) | 7? 8 szczególnie obuwia | blelizny dla 


t którą często przychodzi do szkół boso, 


5 kk 
neji NE LUDNOŚCI W OBRONIE PRZE 
| maret Milai ZET trwać będzie w Łodzi do (dnia 
Le Ip by Paa m wznowione zostanie po 0- 
M: | Mtag "wyl. W dnlu 24 marca z powodu 
zr» p 
vsz A Miny doych świąt Wielkľeinocy nastąpi 
z 30 do 4 4 ach Przerwa ta trwać będzie 
„wietnia, 


+ Olicjantki w Łodzi 


t 
! ją mienie izby zatrzymań 
ry | KON donieśliśmy, dv Łodzi przy- 
, maró Mych ilkanaście pcliciantek mundu- 
„tat Z kę; tóre będą miały za zadanie 
Aad dzieckiem ulicy. Pod Spec- 


"Hiuk, KOTY: x 5 p 
Ą ką policji kobiecci bedzie t, z. 
Iżymań, dokąd odprowadzani 


p dociani włóczędzy, żebrucy i 
MW erda, schwytani na ulicy. 


zenių tożsamośc: zatrzyma- 
Do ociani w.óczędzy oddani zo- 

zakładów wychowawczych, 
Trzekazani do sądu dla nielet- 
i Zba Zatrzymań oddana zosta- 
th j A BO CARO z dniem 1-go 


„Roboty Sezonowe 
Poczynają się w dniu 

ak dzisiejszym 

pśtO wią donieśliśmy, Zarząd Miejski 

niej W roku bieżącym przystąpić 
, zazwyczaj, do robót se- 

. Roboty publbszne w Łodzi 

lą się w dniu dzisiejszym. 


o ga Zatrudni 
S00 robot nych będzie 


$ 
ś 


narazie 
przez 4 dni w tvgodniu 
W GRĄ roboty 
Ji Blicz,P"iowo powiększone. Robo- 
w Prowadzone będa w dzia- 


14, mafią 
hyi Gb rukarskim oraz kanali- 
IA lic udowę tunein pod wiaduk- 


0 
ad 
W. 

Arab yg N 


tikim e ostatnie obeima przede 


„ X Wysokiej i Tramwajowej. 


M pogotowia 


14 m ratunkowego 
ost E tie Dome Utkowe miejskie w lutym r. b. 
tyny W 822 wypadkach, z czego 
jatek adku w 388 wypadkach, na sta- 
WAR 

+Sba otowia korzystali mężczyźni 
0 lat jach, kobiety w 388 wypadkach i 

i Wales egorii W 83 wypadkach. 
Ig 28. Wypoakłych zasłabnieć notowano, 
a A a mianowicie: napadów 


3, Ea abnięć į omdleń 60. zatrucia 
180 Z Mami 3, gazami 11, innych 
teorii akończónych śmiercia 3. 


MUS 
n ie Va k 
WAR: 


at? Ww razów zewnętrznych zanoło* 

ów” łych dów, z czego ran cietych 181, 

trza! K dej i » złamań kości 33. krwotoków 

| sie OC ia me dmr Al obcych w organiźmie 95, 0- 
| j ihów OŻEŃ' 17, innych urazów 80. 


„rz 
aż zaj Mobójczych notowano 24, pzy 
wia.."cie | Š 
r, "Ieszę 5, postrzałów 3. ran cię 
"29 Ie 4, w tym łacznie 4 wypad- 
miercja. 
Tzyczyny wypadków było 
lania przez samochód 4, 
' Drzez inne pojazdy 2, upad- 
+ Napadów i rozpraw nożo- 
Baz porodów i poronień 107, 
| śWań niewłaściwych 14 
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ba Ury aptek. 

Ee Wion dyżurują nastepujące apteki: 
py 


PNE (Zgierska 87). J. Hart- 
Rowińska (Plac Wol- 


hig Go nakarmić— 
go przyodziać 


„REPUBLIKA" 
OSSEE Akademia ku czci. Marsz. Śmigłego - Rzydza| 


NN Z Z AN 


W Z DOZ OOOO 


w sali: rady miejskiej 


Wczoraj wieczorem w 


Miejskiej przy ul. Pomorskiej 18' odbyła 


się uroczysta akademia w związku z/od 


przypadającymi w dnlu 18 marca imle- 
ninami Marszałka Edwarda Śmigłego- 
Rydza. 

Akademia ta zorganizowana została 
z inicjatywy miejscowego koła P, O. W. 

Udział w niej wzięli przedstawiciele 
władz państwowych, wojskowych, sa- 
morządowych, delegacje organizacyj 
społecznych i b. wojskowych, oraz tli- 


Poborca miejski po 


wysiezałesm 


Wczoraj w godzinach wieczorowych 
usiłował pozbawić sie życia 49-letni 
Henryk Studziarek (Górna 53), poborca 
zarządu miejskiego, zatrudniony przy 
pobieraniu opłat na rynku mieiskim. 

Studziarek, korzystając z Samotnoś- 
ci w mieszkaniu, strzelił do siebie w 
klatkę piersiową. Lekarz pogotowia 


Podoficerowie rezer 


do Obozu Zjednoczenia Narodowego 


Wczoraj w lokalu własnym odbył 
się okręgowy zjazd prezesów. komen- 
dantów i sekretarzy kół O. Z. P. R. o- 
kręgu łódzkiego, który zgromadził kil- 
kudziesięciu delegatów z 32 ogniw o- 
kręgu, Zjazd zagaił prezes okregu, Ro- 
man Kubalak, wygłaszając obszerne 
przemówienie na temat ideologii związ- 
ku, wypowiadając się bez zastrzeżeń do 
poparcia akcji, zawartej w deklaracji 
ideowo - politycznej pułkownika Ada- 
mą Kocą. Prezes Kubalak odczytał treść 
akcesu zgłoszonego przez zarzad złów- 
ny, którego treść powitana została grom 


Kolonie letnie dla dzieci szkolnych 


Budowa specjalnych gmachów 

W. dniu wczorajszym w. sali Rad 
Miejskiej odbyło się>pierwsze”: zeroa 
dzenie członków Towarzystwa Kolonii 
Letnich publicznych szkół powszech- 
nych m. Łodzi przy udziale 300 przedsta 
wicieli poszczególnych szkół i organi- 
zacyj społecznych. 

Na posiedzenie to przybył z Warsza- 
wy kurator szkolny p. Ambroziewicz i 
wizytator szkolny p. Mitkiewicz. 


r" . . a 
Zebranie zagaił 


inspektor szkolny 
Dobrowolski, który: powitał p. kuratora 
i przedstawiciela władz wojskowych 
pułk. Bolesławicza, przedstawiciela . p. 
wojewody p. Janiszewskiego, przedsta- 
wiciela zarządu miejskiego p. prezyden- 
ta Godlewskiego, po czym powołał :na 
przewodniczącego dyrektora wojew. 
biura Funduszu Pracy p. Jagiełłę. 

Z kolei wygłoszony został referat 
przez wizytatora Mitkiewicza pod tyt. 
„Kolonie letnie*, 'przy czym referent 
wskazał na znaczenie zdrowotne 'i Wy- 
chowawcze kolonii letniej podkreślając, 
iż młodzież w szczególności najbiedniej- 
sza winna w okresie letnim korzystać 
ze specjalnej opieki społecznej, a nią 
będzie towarzystwo, które troszczy się 
o wychowanie zdrowego oraz twórcze» 
go przyszłego obywatela. 

Następnie złożył sprawozdanie z do- 
tychczasowei działalności komitetu ku- 
ratorialnego kolonii letnich kier. Dutkie- 
wicz, który zobrazował zebranym hi- 
storię powstania kolonii letnich, wska- 
zując na fakt, iżs kolonie letnie wzięły 


sali Rady w publiczności. 


m— e a a e a e 


Akademię zagaił / prezes 


Nowa nagroda 
na konkursie im. Chopina 


Warszawa, 14 marca, 
(PAT) Komitet organizacyjny mie- 


łódzkiego | dzynarodowego konkursu im. Chopina 
działu POW. p. Fornalski, po czym po | Otrzymał dziś od grupy słuchaczy pol- 


odśpiewaniem hymnu państwowego wy j skich i zagranicznych pismo. w którym 
głosił przemówienie dr. Bolesław Fich- | grupa ta w dowód uznania dla inicjaty= 


na, — 
Z kolei przemówienie wygłosił wice- 
prezydent Łodzi p. Antoni Pączek. 
Resztę wczorajszych uroczystości 
wypełnił bogaty program wokalno - mus 
zyczny. (k.) 


pełnił samobójstwo 


z rewolweru 


miejskiego stwierdził ranę postrzałową 
w okolicy serca į przewiózł Studziarka 
w stanie beznadziejnym do szpitala u- 
bezpieczalni społecznei. 

Władze śledcze prowadza dochodze 
nie w kierunku ustalenia przyczyny des 
perackiego kroku. (gr) 


wy zglaszają akces 


kimi brawami i oklaskami. 

Na wniosek prezesa Kubalaka zebra- 
ni uchwalili jednogłośnie akces okręzu 
łódzk'cgo kő! Związku Podoficerów Re- 
zerwy do: Obuzu Zjednoczenia Narodo- 
wego. 

Odpis deklaracji, uchwalonej przez 
Związek Podoficerów, wysłano do ya- 
na wojewcdy iúdzkiego, Al. Hauke-No- 
waka, d-cy korpusu Nr. IV zan. Wład 
Langnera, zarządu głównego OZPR. 

Zjazd zakończono  odśpiewaniem 
„Pierwszej Brykady+ 


w miejscach odpoczynkowych 


swój początek przed kilku laty, gdy nau- 
ozycielstwo i urzędnicy « administracji 
szkolnej województwa łódzkiego dobro- 
wolnie opodatkowali się w wysokości 
pół procent od swych poborów na ten 
cel. 

Kolonie letnie, jakie są organizowane 
każdego roku pozostają w rękach odpo- 
wiedzialnego personelu nauczycielskie- 
go, który w dalszym ciągu kontynuuje 
pracę nad należytym wychowaniem 
przyszłego pokolenia. 

Po tym sprawozdaniu wygłosił dłuż- 
szę przemówienie inspektor Dobrowol- 
ski, który omówił zamierzenia na przy- 
szłość i wskazał na konieczność wzno- 
szenia specjalnych budynków, które sta 
nowiły by stałą ostoję Towarzystwa 
kolonii letnich. 

Z tego też względu inspektor Dobro- 
wolski proponuje, aby poszczególne 
szkoły;powszechne przystępując do To- 
warzystwa wnosiły roczny udział w 
wysokości 25 zł. która to suma obróco- 
na zostałaby na budowę gmachów prze- 
znaczonych na kolonie letnie dla naibied 
niejszej młodzieży szkół powszechnych. 

Nad wnioskiem . Inspektora Dobro- 
wolskiego wywiązała się dłuższa dysku 
sja po której zebrani wyrazili zgodę 
przystąpienia do Towarzystwa i wnie- 
sienia wkładów w wysokości 50 zł. po 
za tym postanowiono zwrócić się do po- 
szczególnych osób i instytucyj z prośbą 
o poparcie akcji Towarzystwa, 


TETE TY KOZY "PLS OSA SE "ECKA WOTA E A E E 


omyślny zwrot w M 


Ogłoszone w dzisiejszym „Monitorze 
Polskim* przeniesienie polskiego stanu 
ubezpieczeń Powszechnego Towarzys- 
twa Ubezpieczeń „Kotwica* (Der An- 
ker) wzbudzi niewątpliwie żywe zain- 
teresowanie publiczności, ponieważ 
przez połączenie obydwóch towarzystw 
nastąpi poważne wzmocnienie krajowe- 
go przemysłu ubezpieczeniowego. To- 
warzystwo „Vita i Krakowskie* poło- 
żyło przed kilku laty duże zasługi dla 
naszego Życia gospodarczego przez 
współudziałanie przy reorganizacji pol- 
skiego przemysłu ubezpieczeniowego 
w drodze sanacji działu życiowego b. 


edzinie ubezpieczeń na życie. 


Krakowskiego Towarzystwa Wzaiem- 
nych Ubezpieczeń w Krakowie. Obec- 
nie, wobec przejęcia stanu ubezpieczeń, 
aktywów i wyróbowanego aparatu or- 
ganizacyjnego „Kotwicy“. która przez 
więcej jak siedem dziesięcioleci owoc- 
nie krzewiła ideę ubezpieczenia w na- 
szym kraju, Towarzystwo „Vita i Kra- 
kowskie* pozyskało bardzo poważne 
możliwości rozszerzenia zakresu swej 
działalności. 

Towarzystwo „Vita i Krakowskie" 
zmieni swoją firmę na Ziednoczone To- 
warzystwo Ubezpieczeń „VITA 
KOTWICA* S.A 


— 
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wy i organizacji konkursu ufundowała 
nagrodę w wysokości zł. 300 dla ucze- 
stnika konkursu z poza Europy, który 
otrzyma najwyższą punktacje. 

" Nagrodę tę przyzna1o pianistce ja- 
pońskiej Chieko Hara. Wręczenia na- 
grody laureatce dokonał dziś dvr. Adam 


Wypadek motocyklowy 
na szosie pabianickiej 


W dniu wczorajszym miała miejsce 
na szosie pabianickiej w godzinach ran- 
nych katastrofa motocyklowa. Zdążają- 
cy w kierunku Tuszyna motocyklista 
Stanisław Weder (Granitowa 4) najechał 
na słup przydrożny. Weder wyleciał w 
powietrze ulegając złamaniu nogi. 
Wezwane pogotowie miejskie odwio- 
zło motocyklistę do szpitala w Radogo- 


SZCZU. 
Stan Wedera jest ciężki. Motocykl 


uległ całkowitemu zniszczeniu. 


Wydawnictwo „ REPUBLIKA" 


Sp. z ogr. odp. 
Administracja w Warszawie 


ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 


Nasz reporter zanotował: 


W mieszkaniu wlasnym przy ul. Bednarskiej 
24 targnęła się na życie 28-letnia Helena Pusz- 
czyńska, zażywając większej dozy  luminalu 
Desperatkę przewiózł lekarz pogotowia ratunko- 
wego do szpitala, Powodem zamachu samobój* 
czego był zawód miłosny, 

. . 


. 
26-letnia Henryka Makuszewska (Wesoła 11) 
napila się w celu samobójczym kwasu solne- 
go. W stanie ciężkim przewiózł ją lekarz pos 
gotowia do szpitala. Przyczyny desperackiego 
kroku nie ustalono, 
. 
» 
23-letni Zygmunt Bartczak (Krótka 1, Bału- 
ty) usiłował pozbawić się życia, wypijając więk 
szą dozę trucizny. Po przepłukaniu: żołądka”de- 
sperata w stanie zadawalającym skierowano do 
szpitala, 
14 s LJ 
Na ulicy Zgierskiej podczas przechodzenia 
przez jezdnię najechany został przez samochód 
25-letni Izaak Kalmanowicz przybyły z Łęczy* 
cy. Doznał on ciężkich obrażeń ciała, Pomocy 
udzieliło mu pogotowie ratunkowe. 
J . 


LJ 

Na ulicy Piotrkowskiej przy Zamenhofa cy- 
klista 22-letni Emil Puszcz, (Andrzeja 1) zawa- 
dził o drzwiczki przejeżdżającego samochodu 
doznając rozbicia głowy. Udzielono mu pomo- 
cy, 

. . 

Lekarz pogótowia ratunkowego wezwany Zo- 
stał na ul. Floriańską 7, gdzie opatrzył 4-let- 
niego Bolesława Adamczyka, który wywrócił na 
siebie garnek z wrzącą wodą, wskutek czego do- 
znał ciężkich poparzeń. 

> 


a. 
á 
34-letnia Sabina Sitek (Myśliwska 11) uległa 
ciężkiemu poparzeniu, wylewając na siebie £ar 
nek z wrzątkiem, Pomocy udzielił jej lekarz po- 
gotówih. 

© = LJ 
Na ulicy Łagiewnickiej upadł i doznał złama- 
nm ręki 53-letni Teodor Podsiadły (Towarowa 
14). W, stanie osłabionym przewieziono zo., po 
nałożeniu opatrunku unieruchamiającego, do 
szpitala. (k.) 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


Dziś, w poniedziałek, dnia 15 bm. w lokalu 


przy ul. Piotrkowskiej 165 urzeduje dodatkowa ` 


komisja poborowa dla PKU Łódź-Miasto |. 

Zgłosić się winni poborowi rocznika 1915 1 
starszych, którzy dotychczas nie stawali do 
pizeglądu wojskowego, nie maja urezulowanego 
stosunku do służby wojskowej, zamieszkują na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatu wolicji i 
otrzymali imienne wezwania z Łódzkiego Sta- 
rostwa Grodzkiego. 


/ : okazji XXV lecia ślubu 
Państwa ALTMAN 


serdeczne życzenia składają 


Współpracownicy składu 
firmy N, EITINGON i S-ka 


TEATR POLSKI è x 
(Cegielniana 27). | chodnie na ulicy Narutowicza koło ul. 


Dziś w poniedziałek, dnia 15 marca b. r. o 
pir 8.30: wiecz. powtórzenie genialnej sztuki i 
erdynanda Brucknera p. t „Elżbieta Królowa 
Anglii’ z ulubjenicą Łodzi Ireną Horecką w ro- 
li tytułowej. Rolę Filipa Króla Hiszpańskiego 
wykona Zygmunt Tokarski, W pozostałych ro- 
lach wystąpią Łuczyński, Bończa - Tomaszew= 
ski; Bronowska, Łopuszańska, Nowosielski, Ni- 
wiński,, Tatarkiewicz, Wichniarz. 

Całość przedstawienia przygotował dr, Je- 
rzy Ronard Bujański. 

TEATR MIEJSKI 
Cztery przedstawienia w Teatrze Miejskim po 
cenach znjżonych, 

Dziś w poniedziałek o godz. 7,30 wiecz., oraz ' 
w czwartek o godz. 8,30 wiecz. po cenach zni- 
żonych oklaskiwawana porąco przez rozbawio* 
ną publiczność przemiła komedii Raphaelsona 
„Gdyby młodość wiedziała a starość mogła” z 
rasowym amantem warszawskim Antonim Ró 
życkim oraz z Zulą Dywińską i H. Skrzydłow=, 
ta w rolach głównych. We wtorek o godz. 
7.30 wiecz. oraz w środę o godz. 8,30 wiecz. 
kapitalna komedja Bałuckiego „Grybe ryby” z 
J. Mrozińskim i K. Tatarkiewiczem w rolach 
głównych. Ceny zniżone, 

W pełnych prótach pod reżyserią Henryka 
Szletyńskiego  świelna komedja Jarosława 
Iwaszkiewicza, osnuta na tle miłości Chopina i 
George Sand „Lato w Nohant”. 


TEATR POPULARNY, 
(Ogrodowa 18) 
Dziś w poniedziałek i dni następnych jedna 
z najświetniejszych komedyj Stef. iedrzyń- 
skiego „Raz się tylko żyje”, Doskonałą obsadę 
tworzą; J. Gosławska, Z. Sykulska, K. Lesz- 
czyński, M. Zoner i B, Golkowski. 


DZISIEJSZY KONCERT LAUREATÓW 
W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 8.45 wiecz, kocertują w Fil- 
harmonii fenomenalna pianistka 16-letnia Rosa 
Tamarkina laureatka TII międzynarodowego Kon 
kursu im, Fryderyka Chopina zdobywczyni 11. 
nagrody Pana Ministra wyznań religijnych 1 
oświecenia publicznego i p. Iliwicka Olga (ło- 
dzianka) zdobywczyni nagrody Szkoły Muzycz 
nej im. Chopina w Warszawie. 


ELO: Ar 
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6.30—6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
633—6.50 Gimnastyka. 650—7.15 Muzyka — 
potr. 7,15—7,25 Dziernik poranny. 7.25—7.30 
arę informacyj. 7.30—7.35 Program na dzisiaj. 
17.35-48.00: Muzyka (płyty). 8.00-8.10: ' Audycja 
dla szkół, 8,10—11.30: Jej 11.30—11.57: 
Audycja dla szkół: a) „Z pięknych książek" — 
„Kazimierz Przerwa - 
Marii Dulębiny; b) Muzyka płyty. — 
11.57—12,03 Sygnał czasu į hejnał z Wieży 

Mariackiej w Krakowie. 
12.03—12,40 Jascha Heifetz gra — płyty. 12,40— 
1250 Dziennik Południowy. 12.50—13.00 „Plot- 
ki sąsiedzkie” — pogadanka Antoniny Małoszy- 
13,00—14.00 „Cóś dla każdego” (płyta 
za płyta), 14.00—14,57 Przerwa. 
14.57—15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00—15,15: Wiadomości gospodarcze, 
1515—15.40: Koncert reklamowy. 
15.40—15.50. „Rozmowa z dzjećmi* — przepro- 
wadzi Wujek Radjowy. 

1550—1605. Kwadrans muzyki 


Tetmajer" w "opracowaniu 


cówny, 


dla 


płyty. 
16.05—16.15 Miniatury Beethovena — płyty. 
16.15 — 16.30 „Skrzynka językowa* w opraco- 
„ waniu prof. Witolda Doroszewskiegn 
16,.30—17,05. Parafrazy fortepianowe znanych me 


dziecj — 


lodyj — PR 
17.05—17.20. „Wiedza społeczna a życie spo- 
łeczne” — „Socjolog a praktyk — odczyt | 


wygłosi dr Aleksander Hertz. i 
17.20—17.50, Aleksandre Greczanikow — Kwar- | 
tet G-dur. Wykonawcy: Kwartet Smyczko- į 
wy Polskiego Radia. | 
17,50—18,00. „W gościnie u bobrów” — poga- | 
danka .— wygłosi Feliks Dangiel (z Wilna) 
18.00—18.10. „O naukowej organizacj; w Polsce” | 
— przemówienie Pjotra Drzewiecgiego, pre- 
tesa Polskiego” Komitetu Naukowej Organi- 
zacji, 
18.10—18.16:; 
18.16—18.20: 
18.20—18.45. 


Wjadomoścj sportowe ogólne. | 

Wiadomości sportowe lokalne. 

Utwory Fr. Liszta — płyty. 

18.45—19,00. „Dookoła Europy na motocyklu” — 
felieton wygłosj Jan Niwiński („Łodzianin 
na szerokim świecie"). 


19,00—19,20, „Wiosna węglarza* — obrazek z 
owieścj „Pluton dzikiej łąki” — Michała 
usinka, 


19.20—20,05, „W kraju wina į czardasza — au- 
dycja z okazji święta narodowego Węgier, 
w opracowaniu Stanjsława Roya (z Pozna- 


nia). 

20.05-20.35. Recjłal fortepianowy Stanisława 
Szpinalskiego (z Wilna). 

20.35—20.45. Rezerwa. 

20.45- 20.55: Dziennik wieczorny. 

2055 — 21.00 Pogadanka aktualna. 

21.00—21.30. „Cola Rjenzi" — fragment słucho- 
wiskowy g dramatu Adama Asnyka. Opra- 
cował Jerzy Bartnicki (z Poznania) 

21.30 —22.00, Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. 


Córryńskiego, 


Orkiestry P. R. pod dyr. Ignacego Neumar- 
ka z udziałem Seweryna Śnieckowskiego — 
obój. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30 BUDAPESZT. „Hunyady Laszlo” — 
Erkela (tr. z Opery), 
21.00 MEDIOLAN, Koncert z 
i Capsir i Beniam'na Gigli — tenor. 


dla w wyk, W. Landowskicj, 
21.30 LILLE, Koncert symionjczny, 


21.30 DROITWICH. Utwory klawesynowe | 


goś mężczyzny, który padł 

brocząc krwią. Towarzyszący mu drugi 

mężczyzna szybko podniósł rannego i 

Verwal taksówkę do której obaj wsie- 
e 


Żuchwałe włamanie do mieszkania kupca 


Złodzieje zostali ujeęci 


W dniu wczorajszym około godz. 9-ej 
ran) i ckonano Srii ae 
mieszkatma kupca Izraela Rozina 
ul. Zachodniej 53. 


bożniej 
domowników, dostali się do mieszkania 
za pomocą podrobionych kluczy. następ 
nie po otworzeniu szaf i szuflad skradli 
wartosi we przejniet,, które spuko- 
wal do worków. 
chwili, gdy znaleźli się w klatce scho- 
dowej wraz ze skradzicnymi przedmio- 


przemawiał 
zwracając się do wszystkich Francu- 
zów z apelem o subskrybowanie dru- 
giej transzy pożyczki obronv narodo- 
wej 
chem, jakie okazano przy subskrypcji 
pierwszej transzy. Po podkreśleniu, że 
pożyczka przeznaczona jest wyłącznie 
na pokrycie 


EUROPA 


GRAND- KIN 


CASINO 


opera ' 


udz. Mercedes | Pocz. s. 4, 6, 8, 
i 3-ci TYDZIEŃ 
REKORDOWEGO 


POWODZENIA‘ 
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"= 


Strzelanina na ul. Narutowicza 


p ZZOZ" 


Kowalski został przewieziony do szpitala 


Wczoraj o godz. 5-ej popołudniu prze 


|P. O. W. usłyszeli dwa szybko następu- 
jące po sobie strzały rewolwerowe. 


Na ulicy powstał popłoch, tym więk- 


szy, że nikt nie mógł stwierdzić skąd po- 
chodziły te strzały. 


Jednocześnie rozległ się krzyk jakie- 
na ziemię 


do 
przy 


Wawali 


W'a.nywacze, będąc najpraw dopte 


zowiadamieni © nicobcci «ści 


W tar same? jednak 


chwały majsirów fabrycznych 


w sprawie zatargu w Wi 


W lokalu przy ul. Żeromskiego 74 od- 
było się wczoraj 
majstrów fabrycznych, celem omówie- 
nia aktualnych spraw. 


walne zgromadzenie 


Złożone zostało sprawozdanie z 0- 


negdajszej interwencji w Ministerstwie 
opieki społecznej w sprawie przewiek- 
łego straiku 130 majstrów w zakładach 
„Widzewskiej Manufaktury”. 

* Delegacji łódzkiej oświadczono, 
ministerstwo zaitneresuje się tą sprawą. 


że 


Następnie przyjęta została i sprawa] 


stań groźny i przewiózł ofiarę tajemni- 
czych strzałów do szpitala św. Józefa. 


policyjne wszczeły energiczne docho= 


Na stacji pogotowia* dokąd przewie- 


ziono rannego, przywrócono go do przy- 
tomności i zaopatrzono rany w nodze o0- | 


raz, w ramieniu, Dr. Frank stwierdził 


Rannym okazał się 20-letni Józef Ko- 
walski zam. przy ul. Zagajnikowej 10. 
Powiadomione o powyższym władze 


dzenia w kierunku ujęcia sprawców po- 
strzelenia- 


tami, obaj zostali zauważeni vrzez do- 
zorcę domu, który na widok złodziei 
wszczął alarm. 

Złodzieje na krzyk dozorcy rzńtcijli 
łup, usiłując zbiec. Wywiązała się po- 
goń i wkrótce obaj zostali uieci. 

Okazali się nimi‘ Luzer Kirsz i Natan 
Kuperman (bez stałego miejsca zamie- 
szkania). Obu osadzono w areszcie dc 
dyspozycji sędziego śledczego, 

O powyższej kradzieży powiadomie- 
ni zostali Rozinowie, którzy od dwóch 
dni bawią w Kolumnie pod Łodzią. (p) 


Á M „mazda 


dzewskiej Manufakturze 


w której majstrowie całego okręgu 
łódzkiego postanawiają opodatkować 
się na rzęcz strajkujących w „Widzew- 
skiej Manufakturze“ w wysokości jed-| 
nodniowego zarobku. 

W końcu zebrania przędyskutowana 
została sprawa zawarcia umowy zbio- 
rowej dla całego okręzu włókiennicze- 
go, przy czym złożono sprawozdanie z; 


"odbytych na ten temat z przemysłow- 


cami konferencyj. (k) 


Pożyczka obrony narodowej- we Francji 


Eanisjeu drausiej iramszy 


Paryż, 14 marca. | 
Minister obrony Daladier 
wieczorem przez radio, 


(PAT) 


z tym samym zapałem i pośpie- 


wydatków  nadzwyczaj- 


nych na obronę narodową w r. 1937, 
Daladier oświadczył, że z ogólnej sumy 
pożyczki, w wysokości 10 miliardów 
500 milionów fr. 26 proc. poświęcone 
będzie na lotnictwo, 28 proc. na mary- 
narkę i 46 na armię lądową. Uzasadnia- 


jąc konieczność pożyczki Daladier wska 
zał na olbrzymie zbrojenia innych 
państw, w. szczególności Niemiec, 


Włoch i ZSRR. 


Pomoc bezrobotnym to nie jałmużna, 
to obowiązek i nakaz sumienia. 


Pocz. 4, 6, 8, W. 


A KA 


08 

na I-szy na 

(TK MEET ZEOPACHEMEM Seans | wieczorowe 
BROCHA CIU a MI. seanse od [l zr. 


sda Filharmonii 


telef. 213-54 


| Wieczór Muzyki Szopenowskiej 


22.00-23.00, Koncert symfoniczny w wykonaniu | 


INO 


10 


III m 


JANOSIK 


NETMAN ZBÓJNICKI = 


Rewelacyjna zniżka cen 


Ceny znacznie zniżone! 


i IPEN 


re 
e] 
g 
> 


MELIOW 


Dziś o godz. 8.45 wiecz. koncertują LAURANTKI Ill Międzyne”* 


M * jim. Fr. 


16 letnia Rosa TAMARRINA owiety) 
OLGA ILIWICKA 


Pozostałe bilety do nabycia w kasie Filharmonii 


„SAMnaSA 


Kronika szachowa 


Turniej szachowy 0 mistrzostw 


Łodzi 


Ol 
Z 4 partil, rozegranych w przedostali j 
dzie turnieju wstępnego do mistrzoć g0 Towi 
odbywającego się w lokalu Łódzkic&i (ppl 
rzystwa Zwolenników gry szachowe, ygskiti 
kowska 74), jedynie spotkanie Ste piczodi 
z Wróblewskim, ostatecznie już * m h 
do outsiderów, nie miało większego os. 
na układ w tabeli. We wszystkie Pnie u 
partiach spotkali się ze sobą przen ot 
wodnicy, ubiegający się o 1. nagro Ska OPAA 
dziwnego, że rozgorzała zawzięta valra i 
ty, w rezultacie której z rzędu vad Nati 
ków został wyeliminowany Rosenb “osi 
son, grając czarnymi z dr. Barjem jit Jesh 
znaczną prewagę pozycyiną, poz WO tratak 
później przeciwnikowi stworzy ko 
partia zakończyła się  nierozezranm 
s po 5, Oz wysunął się na Rui 
chciał za wszelką cenę wygra 
czem; dobra obrona tego ostatniego ogr 
ła wszystkie wysiłki Webera i W 
musiał on się zadowolić wynikiem 
Bardzo ciekawą partię rozegra pezpi 
Rosenblatem. Nożyc rozwinął menije j 
atak, przeciwko któremu Rosen [a 
obronił, wpadł w niedoczas i man f 
skapitulować. Zwycięstwem tym No la 
nie się wysunął na pierwszy plan: ła 
blewskiego z Srebrzyńskim zakończy teg, 
żywej grze zwycięstwem Wróblews Wad 
Po 6 rundach prowadzą w 
JENA 4 È przed, dr. Bayem, 
5 p, Kosenblatem Da 
Rubinowiczem z2 p.i A jett 
ostatniej rundzie grają: 
Rubinowicz—Srebrzyński, Wróblewski jv 
blat, Nożyc—dr. Bay. Jak dotychcz 
Natanson uniknął porażki w tum 
obok Nożyca, Webera i dr. Baya ka 
do 1. nagrody, 


Na wystawę paryski 


$ ! 
(PAT) W związku z wystawi i 

tową w Paryżu, wielu KO 
wybiera się do Europy: Już go yost 
stkie kabiny na „Norma! ie 
zarezerwowane na miesiąc ky ięb 
maj, czerwiec i lipiec. Również pomit 
nych statków, utrzymujących MIC 
kację pomiędzy Nowym Jorkiem okt 
cja nie ma wolnych kabin w tY 
s 


Na fali radloweł „ 


KURS NAUKOWEJ ORGAN 
i TOWICACH. 00 w 
Dnia 14 marca b. r. o godz: w ð 
cach otwarty zostanie kurs wykła Ko 
wej organizacji, urządzany staran Pr 
kowej Organizacji. Kurs ten zam 
zostanie przemówieniem p. 
kiego „O naukowej organizacj 
nada Rorgtofnia Warszawska nā r 
cje polskie, (u 
P. Piotr Drzewiecki, założyciel Insty jed 
ukowej Organizacji į Kierownictwa, -Nquko 
cześnie prezesem Polskiego Komite ls 
Organizacji, będącego ekspozytura 
renje międzynarodowym, Jest pona 
Polskiego Komitetu Normalizscy 
prezesem Laboratorium Psycho- 


M, 

SOCJOLOG A PRAKTYK 
Ww cyklu „Wiedza społeczna 

łeczne”, w opracowaniu dr. Aleks 
nadany będzie drugi e 
cjolog a praktyk”, w 
rozbieżności i różnice w ająceh ny 
społecznych przez socjologa: poznat lód 
dającego te zjawiska w spos BA czneść! ję! 
praktyczny, t, į. pracownika spote rafie p! 
poznaje te zjawiska praktycznie * Pi 
nimi w swojej codzjennej pracy: dzie 5 
„socjolog a praktyk” — nadany P% 
ca o godz, 17,05, 


— y WIOŚ 
REWELACYJNA REWIA MODCy f 
FIRM WARSZAWSK o$ niw 

W niedzielę, dnia 4 kwietnia bi monii pat 
w południe odbędzie się w Pi nnel 7, A 
sza wielka rewia mody _ WIoS€ (get 


ponk 


Chopina a 
ool 
seko igar 


jı nago% 


(Polska) nagroda 
nej im. Chopinś 


W ostatnim okresie wyświetlania 
WSZYSCY MUSZĄ ZOBACZYĆ 


gsTATN 


pił 


. 


Bończa leż 
cię, 7 


ie, rozesłanym na podłodze gabi- 


Dr 
tabinę 


w 
kole, | 
Bo ogik 


aof 
ZZA U 


to 
hę jl obok znajdow 
w gumowany papier do 
azów i szkło powiększające. 
ło, że zgon zaskoczył .dokto- 
s pracy nad porządkowaniem 
zbiorów. W kącie pokoju stała 
wała kasa, w której wnętrzu wi- 
tych A grzbiety jednakowo oprawio- 
tego, k umów, bliźniaczo podobnych do 
hięd, tóry leżał na biurku. Luka p^- 
Blsce Saptami foliatów WRR 

„ Z którego wyjęty został leżąc 
la biurku alburn. ZACH |" 


jAlejanią ok 
a poda > 
Bata 
denot 


slę br 
4z0w i i 1. 
stawiając y przycisk do listów, przed 


Drzynięj cy „Oodpoczywającego lwa. Na 
cisku widoczne były ślady krwi. 
lej K Pokoju znajdował się komisarz po- 
Czy JASKI, lekarz sądowy, który koń: 
Gin No a protoku? oględzin zwłok į Mar- 
ŚW owak, służący zamordowanego, Na 
i blenia służącego malowało się przygnę- 
na Be rzy drzwiach gabinetu zastygł 

SAR R UŁOWY policji. : 
isarz Kryński zwrócił się-do słu- 
i ącego doktora: ż 
dziec roszę nam raz jeszcze opowie- 
„jak to było. Nie wolno opuszczać 
wsz niejszego drobiazgu, Dla sprawy 
czę ystko może mieć niepoślednie zna- 
lie, Słucham... 
Czę HSArZ wyjął arkusik papieru i wie- 
służą 910 z zamiarem notów 
ącego; tar M5 AJ 
sc rozpoczął drżącym głosem: 
«ak jest, panie komisarzu... Więc 
Buścilem dom o godzinie piątej... 
mp. kad pan wiedział, która godzi- 
= spytał komisarz. 


= Mój pan zawezwał mnie do poko- 


lik chłop 


( ti  poriy | 


Morderstw 


|g 
zwłok na podłodze znajdował 


ania zeznań | 


ju i powiedział: „Marcinie, teraz jest 
godzina piąta. Ten list musi być dziś 
jeszcze wysłany do Londynu. Pociąg 
odchodzi za dwadzieścia minut, jeżeli się 
Marcin pośpieszy — zdaży jeszcze wrzu- 
cić go do wagonu pocztowego. Muszę 
za wszelką cenę zdobyć ten okaz... Niech 
Marcin idzie!..* Spojrzałem wówczas 
na zegarek. Była dokładnie godzina pią- 
ta. Wziąłem zatem list i wsiadłem do 
tramwaju, ażeby zdążyć na dworzec. 
Załatwiłem zlecenie i pieszo wróciłem do 
domu. Mogła być wówczas godzina 
szósta. Pamiętam, że zapadał zmrok, 
gdy wchodziłem do mieszkania. 

— Co dalej? — zapytał komisarz. 

— Udałem się następnie do kuchni. 
aby przygotować posiłek. Zeszedłem do 
piwnicy po flaszkę wina i przygotowa: 
łem wszystko na godzinę siódmą, albo- 
wiem doktór o tej porze jadał zazwy= 
czaj kolację. Ale doktór nie dzwonił... 
Czy pan doktór zawszę dzwonił 
na kolację? — zapytał komisarz. 


=== w 


$ 


PEZET A 


W Ameryce bezdomność przybiera specyficzne 


w samochodach, przysparzając w ten sposób kłopotów... 
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Z tym mają komornicy ambar 


o o zmroku 


Nowela 


— Tak, panie komisarzu, mój pan nie 
lubił, gdy mu się przeszkadzało. O dzie= 
wiątej wciąż jeszcze nie było dzwonka 
z gabinetu. Byłem tym lekko zaniepo* 
kojony i udałem się do drzwi gabinetu. 
W pokoju panowała cisza. «Nacisnąłem 
klamkę... Drzwi gabinetu były otwarte, 
a doktór leżał tak jak obecnie... W pierw 
szej chwili podbiegłem do leżącego, póź- 
niej jednak zaalarmowałem policję... — 
skończył zeznawać Marcin, 

— Czy nie ruszał pan przycisku, któ- 
rym zamordowano doktora? — zapytał 
komisarz. 

— Czy... Czy... nie ruszyłem przy- 
cisku?.. Może... Nie pamiętam... By- 
łem tak przejęty... 

— Nie trzeba było ruszać — mruknął 
komisarz pod nosem. 

— Proszę mi powiedzieć, czy doktór 
Ek jakichś wrogów i z kim się spoty- 
kał... 

— Spotykał się często z handlarzami 
i dostawcami znaczków, z filatelistarni. 


|= 13% rer 


as 
że 30.060 yankesów żyje 


formy.  Obliczano, 


władzom skarbowym. Człowiek na 


naszym zdlęciu przyczepił sobie domek do motocyklu. 


šali się posiadaczami terenów złofodajnych | 


Sisarze polscy zwiedzają dalekie Rraje 


Na 

ga © 

nia ludzk 

kiy àcy. O jednym takim suuje praw 
awanturniczy romans 


bro. znakomity podróżnik 
ALS 


Cunąca żywicą”, 


Szyszka czyli Siscoe 


Viat Ustaw Szyszka, syn chłopski z po 
10 $ totoszyńskiego wyruszył w r. 
ty ako 17-letni wyrostek. do Kanady. 
biję ci lejś myśliwskiej wyprawie do- 
RA % na nieznaną wyspę jeziora Ke- 
yn lag: dochodzi do wniosku. że tu na 
go od zie musi być złoto, a on będzie 
Tok krywcą i przyszłym milionerem. 
Ich Później zbiera jedenastkę zapalo- 
śię Mopów, górników z pod Ontario, 
„Pod kyStko swoich chłopów. chwatów 
h ter Totoszyna, i wraz z nimi rusza po 
RU ing, Rozbijanie skał w pocie czo- 
aje rezultatu. Dopiero w r. 1917 
ta do jakichś wyników, Jest żyła 
(ży Teraz gromadzą się wokoło nich 
Mug temne indywidua, a między nimi 
A | Milkman. słynny rekin złotowy. 
W Yszką, tegi łeb. nie daje się nabić | 

SP €, sam zdobywa licencie, przy- 
gn. Ditaly ze Stanów. zm e'a nazwi 

Scoe, j'w r. 1923 staie na czele 


Zką stanęła, wszędzie znajdują | kapitałem 1 miliona dolarów. 


Arkady |flikt z swymi towarzyszami. 
i literat, | Bardziej ociężali od niego, mniej przed- 
Ony ostatnio przez miasto Poz- siębiorczy, zostali wypłaceni, ale cał- 
ostatnim swym zbiorze p t. „Ka: | kiem odsunięci od zysków. 


ałym świecie, gdziekolwiek tylko | towarzystwa „Siscoe - Gold - Mine" z | 


Szyszka-Siscoe wpadł zresztą w kon 
polskimi. 


Z Polaków | 
tylko jeden Szyszka został w kompanii. | 
Reszta prowadzi do dziś żmudny proces | 
z towarzystwem. 

i 


Wierni ojczyźnie | 


Szyszka przerósł swoje własne towa- 
rzystwo, założył szereg nowych i stał 
się wielką potęgą, Dopiero kilkanaście 
miesięcy temu zginął on w rezultacie ka- 
tastrofy samolotowej, gdy wvbierał się 
na poszukiwanie nowych terenów złoto- 
dajnych, Chociaż zmienił nazwisko na 
Siscoe do końca życia został Szyszka. 
chłopem z województwa pozuańskiego: 
słynny podróżnik niemiecki Colin Ross, 
który miał posłuchanie u wielkiego „kró 
la złota“ był uderzony niemile tym, że 
były Poznańczyk nie chca! rozmawiać 
z mim po niemiecku .. 

Trzeba jednak pamiętać. że Stanisław 
Szyszka-Siscoe to nie jest bynajmniej 
wzór wszystkich emigrantów polskich. 
Bliższy ogólnej rzeczywistości jest taki 
Bronisław Płócienniczak. Jego dola włó-' 
częgi, imającego się każdej pracy, we 
fabryce i w tramwaju, w meście į w le- 

. 


sie, jest bardziej typowa dla doli emi- 
granta, Bronisław, który slal.się towa- 
rzyszem licznych wypraw autora, mie- 
szka zupełnie samotnie w dziewiczym 
lesie, jest sobie krawcem, szewcem, le- 
karzem, stolarzem, A chociaż cjczyzna z 
nim żadnego związku nie utrzymuje, on 
zachował głęboki, mistyszny niemal 
związek z Polską, odległą macierzą, któ- 
rej zapewne nigdy już w życiu nie ujrzy- 


Człowiek i zwierzę 


Jak w poprzednich książkach („Ryby 
śpiewają w Ukajali*, „Zwierzęta z lasu 
dziewiczego“), tak i tutaj przejawia się 
u Fiedlera ścieranie się humanitarysty z 
żądzą myśliwego. Wspaniała : szlachet. 
nie usposabiająca jest przyroda kanadyj- 
ska. „Pogodność rozlana iest we wszyst 
kim dokoła: w pachnącym powietrzu, na 
słonecznych stokach wzgórz, w cichej, 
przytulonej do ziemi puszęzy, a przede 
wszystkim w żerujących na dole łoszach 
pełnych spokoju i zaufania. Rczsiadł się 
pod nami pokój raju. Jakże usilnie i prze- 
konywująco nasuwa się myśl, że właś- 
nie tu możnaby żyć w wymarzonym 
szczęściu, w niezmąconej zgodności z 
niebem „z sobą i z przyroda, właśnie tu 
być cichym, dobrym i mocnym, bez 
wstrząsów, bez złych namiętności... 
Wtem — na zboczu sąsiedniej czarnej 
góry zamajaczyło czarne cieisko niedź- 
wiedzie. Mała to chwila, lecz wystarczy, 
żeby porywczo zabiło mi serce i ponio- 
sła mnie znowu żądza zahiania*, Za 
chwilę padnie strzał Myśliwy przezwy= 
ciężył człowieka, W innym miejscu, po 
takim akcje wobec zwierzęcia, przyzna- 
je się Fiedler do zlehokiezo wstydu, któ- 
rv go ogarnia w takich okazjach. 


Nie znam wszystkich, ale wiem, że dok= 
tór notował adresy w czarnym blocz- 
ku, który leży na biurku: 

Komisarz policji wziął do ręki czarny 
zeszycik i począł zo. uważnie przeglą* 
dać. Przez chwilę w pokoju panowała 
cisza, 

— Czy pan jest fHatelistą? — zapytał 
nagle kom surz Marcina. 

— Nie, panie komisarzu, 

— Nie interesował się pan znaczka= 
mi pocztowymi? — pytał dalej. 

— Nie. 

— Proszę mi zatem powiedzieć, cs 
znaczy tego rodzaju notatka w zeszy* 
ciku doktora: . „Marcin zna się doskonale 
na znaczkach, Wczoraj powiedział mi, że 
Hiszpanią z roku 1852, za którą zapłaci- 
łem 500 zł., jest siałszowana”... 

Marcin zbladł. 


— Marcinie Nowaku, aresztuję was 
pod zarzutem dokonania zbrodni — po- 
wiedział ostro komisarz į dał znak poli» 
cjantowi, który szybkim ruchem zacisnął 
kajdanki na rękach oskarżonego. Z oczu 
służącego wyzierał strach. Na czoło 
wystąpiły mu duże krople potu. 

Ramiona zbrodniarza drżały jak w 
febrze. 

— Przecież on ją ma... on ją ma... — 
począł nagle krzyczeć, jak człowiek, do- 
tknięty obłędem... 

Gdy Marcin przyszedł do siebie, 
z trudem udało się wydobyć od nieco 
zeznanie: 

— On ma wciąż ieszcze Mauritziusa, 
na którego polowałem tyle lat.. Kupił 
mi ten znaczek z przed nosa... Zgodziłeni 
się tutaj na służbę, Pracowałem dwa 
lata, aż nareszcie zauważyłem znacz:k. 
Powiedziałem, że dam mu za niego dwa- 
dzieścia tysięcy złotych... On się je- 
dnak roześmiał... Powiedziałem, że uu. 
szę mieć znaczek... Wówczas wziął gu 
w prawą dłoń i mocno śŚcisnął.. Nie 
wiem, jak to się stalo, że chwyciłem 
przycisk z biurka i.. A potem dłoń 
zmarłego nie chciała się otworzyć. 
Wszystko napróżno... Po śmierci bronił 
swej własności, jak za życia... Ale ja go 
muszę mieć.. Muszę mieć... — tkal 
w:ataku spazmów morderca 

LK 
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cy Z pod Krotoszyna 


Paru zdaniami potrafi Fiedler pozys- 
kać każdego czytelnika jako swego 
współentuzjastę wobec spraw, ludzi i 
przyrody, które ogląda. Dln przykładu 
obejrzyjmy taki jeden krótki pejzaż, na- 
malowany ręką Fiedlera: 

„Nad jeziorem wisi przed nami wspa- 
niała tęcza o wyjątkowo jasnych bar- 
wach, Jednym ramieniem spływa na 
brzeg wody niedaleko nas i przeistacza 
łączkę w jakieś oderwane od ziemi i ży- 
cia, promieniujące ustronie. Tęcza rozta- 
cza blask tak olśniewający, że bije na 
nas jak łuna. Nasuwa na myśl jakby 
czarodziejską bramę powitalną. Zjawis” 
ko wzrusza także Indian; coś szeptem do 
siebie gadają. — Po chwil zachodzi słoń 
ce za lasem i gasi tęczę, Cienie gęstnie- 
ją pod drzewami, Zbliża się mrok* 


Obrazy palestyńskie 


Silne zainteresowanie pisarzy polskich 
budzi ostatnio — Palestyna. Po Pruszyń. 
skim, po Kuncewiczowej odwiedziła Žie- 
mię Świętą Hanna Mortkowicz. 

Pisarka ta zwiedzała Palestynę przez 
parę miesięcy letnich ubiegłego roku, 
gdy walki między Żydami a Arabamj by- 
ły w fazie najwyższego natężenia. Ob- 
serwację autorki są bardzo żywe į oś- 
więtlają najciekawsze problemy życia 
żydowskiego, odbudowującego się po 
wiekach tułaczki w własnej ojczyźnie. 
Forma literacka — na wysokim pozio- 
mie. Na uwagę zasługuje 16 wspania- 
tych fotografij Edwarda Poznańskiego. 
Większość tych fotografii to portrety =- 
dzieci, matki, Arabowie, intekrent na roli 
— każdy pełen wyrazu i treści 
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"teningowy mecz piłkarski w Krakowie — Dobra forma reprezentantów Polsk! 


KRAKÓW, 14 marca. 

W niedzielę na boisku Wisły w Krakowie 
odbył się eliminacyjny mecz piłkarski Teamów 
Polski przed ustaleniem składu reprezentacji 

t Polski Zachodniej na mecz z Ligą Paryską w 
dniu 21 b. m. Kapitan związkowy p. Kałuża ze- 
stawił dwa teamy: Polski i Krakowa. Zawody 
zakończyły się zwycięstwem teamu Krakowa 
w stosunku 4:3 (1:0). 

i SKŁAD DRUŻYN. 

Skład Teamu Polski był następujący: Albań- 
ski (po przerwie Rudnicki), Martyna, Szczepa- 
niak, Piec 2-gl, Wasiewicz, Zizka, Piec 1-szy, 
Wostal, Piątek, Willmowski (Matyas), i Wodarz. 

Team Krakowa: Rudnicki (po przerwie Al- 
bański), Michalski, Gałecki, Góra, Cebulak, Le- 
siak (Jezierski), Korbas, Matyas 
Szerike, Szewczyk (Wilimowski), Łyko. 

NIEZASŁUŻONA: PORAŻKA. 

Przez cały czas zawodów Team Polski miał 
więcej z gry, przy czym przewaga w pierwszej 
połowie była całkowita, t. |. we wszystkich li- 
niach. 

Po zmianie pól p, Kałuża poczynił zmiany w 
składach obu teamów. Wprowadziło to dużo o- 
żywienia do gry, a akcje teamu krakowskiego 
okazały się płynniejsze wskutek obecności Wi- 
limowskiego, którego zasługą były wszystkie 

. bramki uzyskane przez team krakowski. 

Ogółem mecz należał do interesujących. Tem- 
po było żywe. Zawodnicy wykazali dobrą kon= 
dycję fizyczną w ciągu całego meczu, 

PRZEBIEG GRY. 

Pierwsze minuty przyniosły dwa szybkie a- 

taki Krakowa, zakończone interwencją Albań- 


skiego. Na tym akcje krakowskiego Teamu prze. 


prowadzone miękko dochodzą zaledwie do linii 
obrony. 

Niebawem inicjatywę przejmuje team Polski 
i dzierży ją bez przerwy do końca pierwszej 
połowy. Mimo to w 20 min. po wypadzie team 
krakowski strzela rzut różny, z którego niespo= 
dziewanie Szerike uzyskuje pierwszy punkt, 
strzelając do pustej bramki po wybiegu Albań- 
skiego. Wynik utrzymuje się do przerwy. Wiele 
pozycyj nie wykorzystał w tym okresie atak 
Teamu Polski, przy czym Rudnicki kilkakrotnie 
szczęśliwie interweniował, 

Po zmłanie pól nastąpiły przegrupowania w 
linii ataków. Wprowadziło to dużo ożywienia w 
akcjach napastników. W 3 min. Piątek wyrów- 
nuje, lecz Już w 13 min, Wilimowski, który Jest 
obecnie duszą ataku Teamu krakowskiego zdo- 
bywa 3-ci punkt. W końcowej fazie w 41 min. 
Wilimowski podwyższa wynik do 4:2, a na 
2 minuty przed końcem Wostal ustala wynik, 
strzelając 3 bramkę dla Teamu Polski, 

OCENA POSZCZEGÓLNYCH ZAWODNIKÓW. 

W ocenie gry poszczególnych zawodników 
zoznaczyć należy dużą różnicę klasy zespołu 
pokonanego. 

Bramkarz Rudnicki mlał wprawdzie więcej do 
roboty, lecz także wykazał bardziej stylową 
gre od swego vis a vis Albańskiego. 

Para Martyna, Szczepaniak przewyższała 

. parę przeciwną, gdzie Michalski wyróżniał się 
pd swego partnera 'Gałeckiego, 

Linia pomocy z Wasiewiczem była lepszą od 
przeciwnej, jedynie Góra wypadł korzystniej 
(zwłaszcza w drugiej połowie) niż Plec 2-gi. 

Atak Teamu Polski w całości złożony ze 
Ślązaków odznaczał się dużą szybkością, orien= 
tacją w sytuacjach podbramkowych, oraz kon- 
dycją zwłaszcza prawa strona Piec l-szy, Wo- 
stal i Piątek zasłużyła na uznanie, jedyny zarzut 
to stosunkowo słaba celność strzałów w plerw- 
szej połowy gry. Wilimowski grający w obu 
teamach wyróżnił się swymi technicznymi, bę- 
dac motorem wszelkich akcyj w Teamle krakow 
skim w drugiej fazie gry. 

Wodarz odbywający obecnie służbę wojsko- 
wą jest w słabszej formie, i on jednak zabłys= 


Nowi mistrzowie 


pięściarscy Lwowa 
LWÓW, 14 marca. 

W niedziele wieczorem zakończyły się we 
Lwowie trzydniowe bokserskie mistrzostwa 
okregu, W tegorocznych mistrzostwach wzięło 
udział około 40 pięściarzy zarówno z klubów 
miejscowych jak 1 prowincjonalnych. Pozlom 
mistrzostw był na ogół słaby. 

Walki finałowe rozegrano jedynie w sześciu 
wagach, gdyż w wadze półciężkiej I ciężkie] z 
powodu braku przeciwników Baranowski 1 
Szkwarkowski (obaj z Lechii) nie mogli uzys- 
kać tytułów w mistrzowskich. 

Wyniki walk finałowych przedstawiają slę 
następująco: 

Yróblewski (Resovia) wypunktował Wieprza 
(Czarni). 

Olbert (Lechia) wygrał na pkt. z Ciochem 
(Sokół). 


Gorecki (Lechcia) wygrał w 3 rundzie przez | 


techn. k. 0. z Veltem (Pog.) 
Sawaryn (Czarni) wypunktował 
(Pogoń). 


Schenka 


Biłyj (Lechcia) wyzrał w 2-gle] rundzie przez 


k. o. z Krasuckim (Rewera). 
Michniewicz (Lechia) 

do poddania się Samborskiego (Pogoń). 
Sędziował w ringu- p. Wende z Katowie. 


(Szeliga), j 


zmusił w 2 rundzie 


nął kilkakrotnie swymi walorami w porównaniu 
ze swym vis a vis górował znacznie nad Łyką. 
Inni, jak Szewczyk, Szeliga, Korbas a zwłaszcza 
Szerike grali niżej swej formy I nie wyszli po- 
nad przeciętność ligową. Matyas rozegrał się 
dopiero w drugiej części zawodów. Ogółem był 
za miękki. 


Polski Za” 


dniało prowadzenie piłki, na co uskarżali sięj skład reprezentacji piłkarskie] 21 bo 


przede wszystkim napastnicy. niej na mecz z Ligą Paryską Ww Kia 

Manewrom elity piłkarskiej Polski przyglą- | Skład ten przedstawia się następująco: 
dało się ponad 3000 widzów. Zawody prowadził Bramkarze: Rudnicki, Albański, Michalski 
p. Schnelder. Obrona: Martyna, Szczepaniak, | j 
dw. Pomoc: Piec 2-gi, Wasiewicz, ZY Matya% 
Po meczu eliminacyjnym kapitan związkowy Atak: Piec I-szy, Piątek, Wostah 


Teren był jednak miejscami ciężki, co utru-' polskiego związku piłki nożnej p. Kałuża ustalił* Wilimowski I Wodarz. 


Nie bedzie wyścigu Berlin - Warszawa 


Walne zebranie PZK odrzuciło wniosek łódzki 


W niedzielę odbyło się w Warszawie dorocz= 
ne walne zebranie Polskiego Związku Kolarskie- 
go. Zebranie zagaił płk. Gebel, nawołując do 
zgodnej i harmonijnej współpracy dla dobra 
sportu kolarskiego. 

Po wybraniu na przewodniczącego p. Kunce 
z Krakowa, przystąpiono do właściwych obrad. 

Sprawozdanie ustępujących władz wywołało 
siosunkowo krótką dyskusję. M. in. delegat 
Warszawy p. Bielewski ostro krytykował orga- 
nizację wyścigu Berlin — Warszawa. 
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Jędrzejowska i Tarłowski. 


wskl, 

Pieniążek, Duglaszewski, Czerniak, Janko 
Czajkowski. 1 į składki 

Uchwalono m. in, obniżyć WOISOWZ oraz M 
członkowskie na rzecz PZK do 25 Ziv dznacze” 
tworzyć przy Zarządzie kapitułę dla o zawod” 
nia zasłużonych dla sportu kolarskieg n odzia” 
ników I działaczy. Poza tym utworze arskieśo 
ki turystyczne Polskiego Związku 
3-ch klas. A e 

Dłuższa dyskusja wywiązała się kolarskie” 
kiem Łódzkiego Okręgowego Związku kolarskie” 
go w sprawie kontynuowania wyścigu | 
go Berlin — Warszawa. „eszkO” 

Po oświadczeniu płk. Gebla, IŻ na Powygję: 
dzie realizacji tej imprezy stoją WY $ wycołał: 
dy państwowe, delegat Łodzi wnlosei do skit 
Bieg ten zatem definitywnie nie dojdz 


Po udzieleniu absolutorim ustępującym wła- 
dzom, wybrano na prezesa przez aklamację po- 
nownie płk. Gebla. Członkami Zarządu zostali 
pp. Orłowski, Radwański, mjr. Porczyński, Po- 
budejski, Sukiennik, Starost, Tkaczyk, Burszty= 
nowicz, Masłowski, Zegadło, Luks, Goczewski, 
Baduchowski, Pawlikowski, Pfeifer. 

W skład komisji sędziowskiej weszli pp. Sło- 
jewski, Frenkiel, Olchowicz, Krzesiński, Matu- 
szewski. 

Komisję rewizyjną wybrano w składzie: por. 


ku, lego: 
w finałach turnieju w Cannes Wniosek Łodzi o rehabilitację p. A: Tiido; 
y walne zebranie przekazało przyszłe enla tel 

CANNES, 14 marca, | wiadomo, przegrał w linale turnieju w Mento- | wj z zaleceniem dokładnego rozpatrz 


W niedzielę w dalszych rozgrywkach turnie- ni 


lu tenisowego w Cannes Jędrzejowska i Tarłów= 
ski doszli do finału w singlach, 

Jędrzejowska w półlinale pokonała Weiwers 
(Luxemburg) 6:1, 5:7, 6:4 | w finale spotka się 
znowu z mistrzynią Chile Lizaną. Jędrzejowska 
w ten sposób ma okazję do zrewanżowania się 
swojej przeciwiiczce za porażkę. w Meńntonie.. 

Duży sukces odniósł Tarłowski, który w. pół- 
finale wyeliminował pierwszą rakiełę Austrii — 
Baworowsklego 6:3, 6:3, W finale Polak spotka 
się z Szwedem Schroederem, z którym, jak 


Sejmik wioślarzy polskich 


odbył się wczoraj . w Warszawie 


(k-i) W niedzielę odbył się w Warszawie 
18-ty sejmik wioślarski. Przewodniczył obra- 
dom prezes PZTW p. Bojanczyk. 

W sprawozdaniu z działalności Zarządu w u- 
bległym sezonie p. Loth wspomniał. o klę- 
skach wioślarzy na terenie międzynarodowym, 
przypisując to dysharmonii wśród zawodników 
brakiem funduszów na przygotowania solimpij- 
skie I zbyt późnym zawiadomieniem o przyzna- 
nlu subwencji przez PUWF, 

Kapitan związkowy p. Długoszewski w 
swoim sprawozdaniu atakował kluby za odwo- 
łanie szeregu regat, następnie, poruszając spra- 
wy olimpijskie, stwierdził, że wystawienie 
Vereya I Ustupskiego było kardynalnym błędem, 
co spowodowało klęskę. Red. Długoszewski 
wspomniał również o niezgraniu | braku harmo- 
nii wśród zawodników, co wyraziło się w sze- 


Posiedzenie rady 


Olbrzymi wzrost: liczby zrzeszonýčh narciarzy 


Kraków, 14 marca. 


W niedzielę odbyło się posiedzenie rady 


narciarskiej PZN, na którym złożóno sprawo-| 


zdanie z działalności i wyników prac w ubieg- 
łym sezonie. 

Ze spraw organizacyjnych omawiano: orga- 
nizację tegorocznycii marszów narciarskich, 
następnie przyjęto do PZN. kilkanaście nowych 
klubów z terenu całej Polski. Ogółem w ostat- 
nim miesiącu przyjęto 40 nowych klubów nar- 
ciarskich, 


Obecnie liczba członków PZN, wynosi ok. | chołowskiej. Trenerem będzie Bochenek. 


23 tys, ca stanowi przyrost w stosunku doro- 
ku ubiegłego o 6 tys. 
Uchwalono, że walne zgromadzenie delega- 


tów PZN. odbędzie się w terminie statutowym, ! mistrzostwach Polski w Zakopanem. 


Mecze piłkarskie w kraju 


W dniu wczorajszym odbyły się w kraju li- 
Ry mecze piłkarskie, Podajemy ciekawsze wy» 
niki: 

W Warszawie: Warszawianka — Gwiazda 
5:1, Okęcie — Warszawinaka l-b 7:0, Skra — 
Ursus 2:2, Polonia — Otwocki KS. 9:0 . 

We Lwowie: Pogoń — Ukraina 6:3. f 

Na Śląsku: AKS — RKS (Haiduki) 11:1. 
O mistrzostwo Ligi śląskiej: Śląsk — Koszara- 
wa 0:0, Wawel (Nowa Wieś) — Concordia 4:0. 

W Poznaniu: Warta — Polonia (Poznań) 5:0. 


| Bernatowicz, Garstecki, Lenartowicz, |Jaszkow=' 


„nek wyjechał również do Czarnohory, jako tre- 


sprawy. pôl” 
i Za zasługi na polu krzewienia kolarstwa sieri 
skiego nadano  Warszawskiemiu Tovsolskiefo 
Cyklistów tytuł członka honorowego 
Związku Kolarskiego. 


Mistrzostwa Polski 
w koszykówce pan w 


rrostwo 

W dalszym ciągu rozgrywek 0 sste 

Polski w koszykówce panów HZYS | 

pujące wyniki: )-58:21 (21:8 
ol 


e. 

W grze podwójnej panów para Hebda—Tło- 
czyński doszła do półfinału, bijąc parę Adin— 
Nystroem 6:1, 6:2 | Karsten—Roberson 4:6, 8:6, 
6:0. — 

W grze mieszanej para Jędrzejewska — 
Tłoczyński wygrała w drugie] rundzie z parą 
Weiwers — Elmer 6:3, 7:5. 7 
Ww RE WPA JE ACE BA Gustaw 
5-ty, gralący wraz z Francuzem Brugnaućm, Nós 
KORA parę Hebda E A 6:2, 6:2. 

Z Cannes nasi tenisiści udadzą się do San 
Remo. 


LWS. (Lublin)—Śmigły (Wilno 

PZP, (Nowy Bytom)—Sokól-Maclerz 
34:28 (18:14), 

R A (Grodno)—Çiszewski l 
35:31 (21315). 6033 

Ciszewski — Victoria (Częstochowa) 
(22:19), 

PZP.—LWS. 27:19 (19:15): 


(pydgosz) 


regu PROSNĄ na. obozie w Kruszwicy. i 

Po udzieleniu absolutorium ustępującym wła- s andi (10:47, adno 
dzom, wybrano nowe władze w dotychczaso-| Sokół-Macierz — Smigty 20:14 (5:14) Jedn 
wym składzie z uzupełnieniem przez p. Jasz-| AZS (Poznań)—Cracovia nieju. 
kowskiego. Prezes Bojanczyk, wiceprezesi — | z najciekawszych spotkań z dyspozycji 
inż. Loth I Gędziorowski, kapitan związkowy , 7a równorzędna, przy c AZS. P 
red, Długoszewski, sekretarz Chodacki, skarbnik ł0wej krakowian, Po zmianie iisk 
Szumski, referent" spraw kobiecych Tuwanów. | llnielsze tempo I wyszedł z 7 

d , a. = 

na, członkowie zarządu Biskupska, Czajkowski, | KPW. (Poznań)-KPW. (Warszawa) iż 
ski, Sporny, mir. Szyntański, Grzelak | kpt. Bąk. (10:7). ego 785 

Kalendarzyk imprez, przedstawionych przez , Zasłużone zwycięstwo poznański Ad zesp 
Zarząd został przyjęty przez sejmik ze specjal- który we wszstkich liniach góro A 
nym apclem kapitana związkowego o obesła- łem warszawskim. 


nie regat gdańskich ze względu na konieczność Nauczyciele wychowania 


propagandy sportu polskiego na tym terenie, 
fizycznego 


Uchwalono wprowadzenie odznak za spraw- 
ność wloslarską. 
obradowali wczoraj w War ki 
Warszawa, 14 TE walńt 


rciarskiej PZN 
je WA 

NarGidrs ie] W niedzielę odbylo się W Warsza ycznych 
zebranie Pol. Zw. Wychowawców. „ców kwi? 
przy udziale 68 delegatów kół i wicie 
iłej Polski, w obecności przedstaw 
sterstwa W. R. i O. P. dyr. deR: ioga 
Państw. Urzędu W.F. płk. Zigtkie™ ego: śe 
Rady Naukowej W.F. ppłk. DYDOY W U 

Na zebraniu omówiono szereg pz przylśą 
zacyjnych i zawodowych. iz ws 
wniosek domagający się WArOBE gii 


tj. w końcu czerwca, względnie z począt- 
kiem lipca br. w Krakowie. 
. . 


re . 

Trener ziazdowy PZN. Austriak Bcehrl udal 
się do Czarnohory, gdzie prowadzić będzie . 
kurs zjazdowy dla okręgu lwowskiego. Boche- enia ii 
łach 4 godzin tygodniowo na WY jani ; 
zyczne, oraz wniosek 0 zorganizo klubó” 
wszystkich terenach międzysz . 16: 
sportowych. 

Po dyskusji zebrani dokonali 


é A s zarządu przy cz yrezeseMi 
PZN. otrzymał od Austriackiego Zw. Nar ona U rzy czym pi 


ciarskiego list z podziękowaniem za serdeczną | 
gościnę, okazaną zawodnikom austriackim na Sląsk mistrzef” dych 
ł0 


w zawodach o nagrode © aret 


KATOWICE: 4 Giso- 

W dniu wezoralszym odbył SIS gias 

mecz pływacki o nagrodę młodych twe pat 

I szawa,, który zakończył się ZWYĆ Cgi at 

dych pływaków śląskich w stosunki pier 

ski temu zwycięstwu Śląsk 700 z rors” 
miejsce, gdyż Lwów zrezygnował 


ner kursu zjazdowego dla oficerów wojskowe- 
go instytutu geograficznego. 

W dniu 24 bm. rozpocznie się kurs narciar- 
ski dla okręgu warszawskiego w Dolinie Cho- 


Otwarcie sezonu 
lekkoatletycznego w stolicy 


W niedzielę odbył się w Warszawie pierw- 
szy w sezonie bleg naprzełaj. Zawody odbyły 
się na bolsku Skry i zgromadziły około 30 za- 
wodników, RO) A Ę 

.Bieg*na 4000 m. dla stowarzyszonych wygrał | DDOODOCAODODADAGODOGACH * 
Nadolski (Polonia) w czasie 10:34,8 przed Mi- 


chals S , 5 ars f . i € i 
Gw gt zd ay | NIGSCIE no szym 
najbiedni€e)>* 


zwycięstwo odniósł Bosser w czasie 5:45,5 przed 


Janiszowskim. 


x 


s= 


Waima 
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Sensacja drużynowych mistrzostw pięściarskich Poiski 
W niedzi POZNAŃ, 14 marca, , Waga półciężka — Plsarski wygrał na punk-j Porażka Warty z Okęciem nie zmieniła sy- gior pkt. st.zw, 
nių Spotkan elę wieczorem odbyło się w Pozna- ty nieznacznie z Florysiakiem. tuacji w mistrzostwach. Tytuł mistrza praktycz= 1) Warta 5 8:2 49:29 
Spe zy nie między Wartą i Okęciem, zakoń-, W ringu sędziował p. Moskal z Krakowa, na| nie zdobyła już drużyna poznańska, gdyż jest} 2) Okęcie 5 6:4 43:32 
nika estem Okęcia 10:6, puńkty Michalak z Pomorza, nieprawdopodobnym, aby jakakolwiek drużynaj (3) L K. P. 5 5:5 35:44 
pilkowerc o PIO do wałki z 2 punktami 7 mogla Wartę wyprzedzić, 4) H. C, P. 5 1:9 
który br hl w wadze ciężkiej, gdyż Szymura, 
kówki a udziat w 3-dniowym turnieju koszy- 
| (o Wagi, krat w ostatnim spotkaniu, nie zdążył 


stipulae W poszczególnych walkach są na- 


nisuję 5? musza — Wolniakowski 3-ci (W) re- 
Wa z Tworkiem (0). 

Šoko ns kogucia — Koziołek (W) wygrał wy- 
punkty z Czyżewskim. 

Ba plórkowa — Czortek (O) miał trudne 

robiącym stale postępy Frankowskim, 

ata nak z małą różnicą punktów, 

Bąkowski lekka — Ratajak (W) zremisował z 

ag M po żywej i ciekawej walce. 
Binkty a półśrednia — Sipiński (W) wygrał na 
mis * 7 Seweryniaklem. Słuszniejszy byłby re- 


naka średnia — Gniot (W) uległ Matuszew= 
Słuszna rauta] rozstrzygnięcie nie było zbyt 
‘raczej powinien być remis. 


9:5 (3:23 


A Nik meczu Widzew-WIMA 
owa 


takogcz, SKI mecz lokalnych rywali Widzewa 
Wym ył się nadspodziewanie wynikiem remi- 
10 minut”. szemy nadspodziewanie, bowiem na 
Wadzij g.a Zed końcem robotniczy zespół pro- 

A l mało kto przypuszczał, że fabry 

Gra pona zdoła wyrównać. 

Sylugcją W adzona była żywo 1 interesująco. 
1 razęgleniały się Jak w kalejdoskopie, — 
Kolta zięć", licznie zebrana publiczność zaspo* 
Więdd ramkowy. 

Poc y Padt oflarą podyktowanego tempa. 
M v nek sezonu piłkarskiego zastał zawod- 
hago mini otuiczej drużyny nieprzygotowanych 

twy ut gry, Będąc lepszym zespołem do 
‘ron on: a nawet kilkanaście minut po zmianie 
krzęjj ca Widzew na siłach I pozwolił sobie 
k Wle bramki, które zadecydowały o 

ę gMisowym, 
| Bzaręj yny wyróżnili stę: Nowiszewski, Miel- 
L, I Rosiúski, af ETTA EE., R 
| trwala rózlożyć swe siły” Wa wały 

Mz Len. SKO mieczir*Podobali się -Lećruliski 
(= reszta poprawna. 

Widzewa padły ze strzałów: 


Wy 


dla Wimy uzyskali: Cholewiński (2), 
Lenart (z karnego) ł Włodarczyk 


dw, 
odami kierował dobrze p. Feja. 


IDo i ch 


Kiógj kosz At rozgrywek w siatkówce męskiej 


kówe R Hi z z 

K W ipodzianej Sel i żeńskiej nie przy 

Żespół IKÓWCE MĘSKIEJ benjaminek kl 

20, Zostały "Występujący w osłabionym skła 

© (8:5) 15 pokonany przez ŁKS. w stosunku 
wzi 11) 

0 


mo SAL 
Gy stwo Tażki zespół fabryczny uzyskał ml- 
Z mistr Dy, spotka się w finałowym me- 
kopt KOSZĘM grupy Il, HKS. 
hu Wowo POKO CE ŻEŃSKIEJ HKS. wyso- 
25, tel a 
A (8:0) nij miej — Kwaśniewskiej, Wynik 
dia | Podlega dyskusji. Lwia część 
dl Serek uzyskała Cichomska, Je- 
za A ŁKS. z karnego zdobyła Rus- 
li „„OSZYKÓW : 
Wig, WY CE MĘSKIEJ harcerze uzy- 
lenia $ clestwo walcowerem wobec niesta- 
WKS. 


wę teg 
8 2w są dwa jej dalsze i wysokocy= 
o r agstwa, odniesione nad TUR-em 
alap inim aa PSG, z Pabjanic 55:25 (32:16). 
ski, qfUŻYNY pzu dobrze spisał się pierwszy 
Mielczażą freze] w składzie: Przygoń= 


(22:0) wygleż może się poszczycić wysoko- 

skali alwięcyi ad Wimą w stosunku 48:18 

loe Witek! punktów dla czerwonych u= 

Cen o az I Załęski, W Wimie groźnym 
ał się Chruścielski. 


. 
Bie 

aX e Ul Naprzełaj ŁKS-u 
tą br toragny o AlSZM sekcja lekkoatletyczna 
ków ztłaj dy, ała na otwarcie sezonu biegi 
Ma pO" oraz usie ok, 2 klm, dia zawodni- 
W ty AL Unii). niestowarzyszonych (z bol- 
© Wycie o dników klubu startowało 6 bie= 
bijątk Drz Wojnarowski w czasie 6 min. 
osi obińskim 6:07,14, Wżalińskim 
gu gadzkim, 
to dwaj niestowarzyszonych . wzięło us 
012 irzo d KÓW: Zwyciężył Tomczyk w 

Ułańskim 6.13] 1 Nowakiem. 


Anądyjscy hokeiści 


OBUŚCIII już Sląsk 
tv) KATOWICE, 14 marca, 
M day Parako no kelsci Smith i Thomson, któ- 
w 


Wpia czy 
kd Próg Szym 


biją 


atowic na jesieni 


(2), Augustyniaka, Rosińskiego i 


drużynę ŁKS, mimo udzia- | 


» powraca powoli do formy. —, 


IKP zw 


vcieża HC 


9: / 


30:45 


przy pustej widowni Teatru Polskiego w Łodzi 


| Łódź, 14 marca. 

| Drużynowe mistrzostwa bokserskie Polski 
, prześladuje od lat wielkie fatum. Nie było jesz- 
cze wypadku, by zakończyły się one spokojnie, 
bez zgrzytu. Konkurencja ta, po której zwoleu- 
nicy pięściarstwa obiecują sobie b, dużo roz- 
poczyną się zazwyczaj pięknie, a kończy się 
| Tak jest I z mistrzostwami tegorocz= 
nymi. 

| Zapowładały się one b. ciekawie I rozpoczę: 
te zostały wśród olbrzymiego zainteresowania. 
Nieszczęście jednak chciało, że przyszła sprawa 


Białkowskiego, a z nią osławione orzeczenie 
władz bokserskich I jakby za dotknięciem róż- 
dżki czarodziejskiej publiczność przestała inte- 
resować się dalszym przebiegiem mistrzostw 
Objaw ten zaobserwowano we wszystkich za- 
intersowanych okręgach. 

Tak było i wczoraj w Łodzi. Pełna zazwy* 
czaj sala Teatru Polsklego świeciła na wczo- 
rajszych zawodach bokserskich pustkami, Ta- 
klej klapy nie było już od dawna na imprezach 
pięściarskich. Sfery sportowe Łodzi zareagowa» 
ty obojętnie na dość ciekawie  zapowladającą 


Dwa rekordy okręgowe 


padły na zimowych mi 


Przy udziale 52 zawodników  reprczentuią= 
cych cztery kluby: Ł. K. $, Borutę, H. K. S. 
iP. K. S. oraz kilku pływaków niestowarzy= 
szonych odbyły się wczoraj w basenie Y. M. 
C. A. zimowe mistrzostwa Łodzi w pływaniu. 
W parze z rekordowyą wprost ilością startują- 
cych pozostawał wysoki poziom zawodów, przy 
czym padły dwa rekordy okręgu: GINTERA (3x50 
STYLEM ZMIENNYM — 2.15.4) | RYMUCZAN- 
KI (100 M. STYLEM GRZBIETOWYM — 1.57.4; 
a Dębowski w konkurencji na 100 m, stylem 
grzbietowym dzięki wynikowi 1.338 uzyskał 
pierwszą klasę pływacką. 

W ogólnej punktacji zespołowe zwycięstwo 
| uzyskał Ł. K. Su- któremu jednak coraz to wy- 
raźniej poczynają zagrażać dwie nowozałożone 
| sekcie pływackie Boruty i H. K. S-u, 

Zawodnicy obu tych klubów zajęli Już wczo= 
raj hg. pierwszych „miejsg, rokując Jaknaj- 

lepsze nadzieje na przyszłość, Publiczność znów 
wypełalła: po brzegi basen Y. M. C. A, organi- 
jzacja zawodów zaś tym razem nieco szwan* 
kowała, 

W poszczególnych konkurencjach wyniki 
były następujące: 100 m. stylem klasycznym: 
I grupa: 1) Welślicki (H. K. S.) 1.46.8, 2) Leś- 
niewski (H. K. S.) 1.52.6, 3) Banasiewicz (P, K. 
S.) 2.04; II grupa: 1) Sobczak (Boruta) 1.426, 

2) Landschafer (Ł. K. S.) 1474, 3) Dymek 
(P. K. S.) 1.49; HI grupa: 1) Ginter (Ł. K. S.) 
1.26, 2) Gołębiowski 1.29, 3) Gabeuer (L. K. S.) 
11.359; 100 m. stylem grzbietowym: T klasa: 
1) Dębowski (Ł. K. S.) 1.33.8, 2) Pietrzykowski 


strzostwach pływackich 


(P. K. S.) 1.349, 3) Pinno (Ł. K. S) 1.41; 
M klasa: 1) Szymczak (Boruta) 1.41,2, 2) Ga= 
wryszczak (Boruta) 1,45, 3) Duczman (P. K. S.) 
2.06; 400 m. stylem dowolnym: 1) Gołębiowski 
(niestowarzyszony) 7.35, 2) Rapalski (Ł. K., S.) 
7,42; 200 m. stylem dowolnym: 1) Idzikowski 
(Ł. K. S.) 2.47,2, 2) Kosiński (Ł. K. S.) 3.02.2, 
3) Kreutz (Boruta) 314; 200 m. stylom klasycz= 
nym: 1) Ginter (Ł. K. S.) 3.08.7, 2) Gołębiowski 
3.17.7, 3) Gebauer 3.37.4; sztafeta 3x100 stylem 
zmiennym: 1) Ł. K. S. (Dqbowski, Gołębiowski, 
Konikowski) 4.31, 2) Boruta (Gawryszczak, Sob- 
czak, Wieczorek), 5.04; skoki: 1) Przyborowski 
(Ł. K. S.), 2) Martyna (H, K. S.), 3) Banasiewicz 
(P, K. S.); 3x50 stylem zmiennym: 1) Ginter 
2.15.4 (rekord okręgu), 2) Hartwig (Ł. K., S.) 
2.234; 100 m. stylem dowolnym: 1) Idzikowski 
(Ł. K S.) 1.12.3, 2) Kosiński (Ł K. S.) 119,7, 
3) Konikowski (Ł. K. S.) 1.234;  sztalota 5x50 
stylem zmiennym: 1) Ł. K. S. (Rapalski, Przy- 
borowski, - Cel,  Konlkowski, Ginter) 2.54, 
2) II sztaleta Ł. K. S-u — 2.57, 3) Boruta 3.222; 
sztafeta 5x50 stylem dowolnym: 1) H. K 8. 
3.24 (został jednakże zdyskwalliikowany za fal- 
start jędnego z zawodników) a zwycięstwo przy 
znano P, K. S-owi w składzie: (Kowalski, Dy- 
mek, Pietrzykowski, Nadulski, Kuczman) — 3.51. 
Do mistrzostw kobiecych było zgłoszonych 
7 zawodniczek startowała jędnak wyłącznie 
Rymczanka, (biestowarzyszona) ustalając na 100 
mtr. stylem grzbietowym rekord w czasie 1.57.4. 
Mecz waterpolowy wygrał Ł. K. S, z począt» 
kującą piątką Boruty w stosunku 10:0 (6:0). 


rm rekami, | 


Makkabi zwycięża 
| bokserów Ruchu 9:7 


| Warszawa, 14 marca. 
Mecz bokserski Makkabi — Ruch zakończył 
| się, wynikiem 9:7 dla drużyny warszawskiej. 
i Wyniki poszczególne są następujące: 
|. Waga kogucia: Rundstein zwyciężył Wilcz- 
ka. Waga pilórkowa: Szplegelman pokonał 
Krawczyka, Waga lekka: odbyły słe dwa spot* 
| kanla, ponieważ nie było meczu w wadze miu 
„szej, bowiem nie przyjechał Jasiński. Korze- 
| niec zwyciężył Lewkowicza i Rozenbium Mas 
neckiego. 
Waza półśrednia: spotkanie Ritter — Szlaz 
wynik nierozstrzyzniety. 
Waga średnia: Wideman zwycieżył walko- 
werem z powodu niestawienia sie przeciwnika. 
Waga półciężka: Neuding wygrywa z Ko: 
lonko, Waga ciężka: Wrazidło zwyciężył Blu: 
ma, 


iszczypiorniści palestyńscy 
w Polsce 


(k) Mistrz szczypiorniaka Palestyny 
zespół „Alam“, który przybył do Euro- 
py na tournee, rozegra również w Pol- 
sce kilka spotkań, We Lwowie, Warsza 
wie, Łodzi i w Krakowie. We Lwowie 
Palestyńczycy spotkają się z reprezen- 
tacją Lwowa i Drorem, w Krakowie z 
Makkabi oraz jeszcze jedną miejscową 
drużyną. Do Polski przybywa „Alam“ z 
Rumunii, 


Poraz szósty 
walczymy z Węgrami 


Warszawa. 14 marca. 
Międzypaństwowy mecz bokserski Polska— 
Węgry, który odbędzie się za dwa tygodnie w 
dniu 28 b, m. w sali Cyrku warszawskiego o 
"godz. l2-ej, rozegrany zostanie poraz szósly. 
Dotychczasowe wyniki spotkań polsko-we- 


trenerów bawili na Śląsku, gierskich były następujące:5:11, 8:8, 10:6, 6:10.| ry zakończył 
opuścili Polskę i mająpo- 9:7. Ogółem 2 zwycięstwa, 1 remis i 2 prze-! warszawskich w stosunku 13:10. 


(grane, stosunek punktów 38:42. 


Łodzianie propagują 
boks w Zgierzu 


W dniu wczorajszym odbyły się w Zzierzu 
propagandowe zawody bokserskie przy udziale 
pięściarzy klubów łódzkich. Zawody wzbudzi- 
ły b. duże zainteresowanie i sala kina „Apol- 
lo“ była wypełniona po brzegi. 

Wyniki walk były następujące: w wadze 
muszej Błasiński (Wima) znokautował w Ill-ci 
„rundzie Wala (Sok.). Sokół założył protest, re- 
klamując nieprawidłowy cios, jednak protest 
ten został odrzucony. W wadze koguciej Mi- 
chalak IL (Zj,) pokonał nieczasłużenie na punk- 
ty Drużbińskiego (Wawel, Kraków), w wadze 
piórkowej Pawlak (G.) pokonał na punkty Sto- 
leckicgo (Sok.), w wadze lekkiej Szczapiński 
(Zi.) pokonał przez techniczne k. o. w Il-ei 
rundzie Wacławka (Sok.) i Breżyński (Sok. Zg.) 
pokonał przez techniczne k, o. w I-e] rundzie 
Górskiego (Sok. Ł.), w wadze półśredniej Mu- 
szyński (Sok) zremisował z Zwierzchowskim 
(Zi), w wadze średniej Niewadził (Sok.) poko- 
nał na punkty Szatkowskiego (Q.). 

Sędziował w ringu, punktując jednocześnie 


p. Słabiak z Łodzi, 


Mecz treningowy ŁKS-u 


W dniu wcozarjszym drużyna ligowa ŁKS-u 
rozegrała mecz treningowy z drużyną ŁKS I-b, 
który zakończył się wynikiem 3:3. W drużynie 
ŁKS l-b w celu wzmocnienia grało rówuleż pa« 
ru graczy ligowych, 


Popis gimnastyczny Makabi 


W dniu wczorajszym odbył się w sali Fil- 
harmonii popis imnastyczny Makkabi w którym 
wzięło udział ok.300 gimnastyków. Popis wy* 
padł b, dobrze i wypełnił salę po brzegi. 


Zapaśnicy Kruszendera 
przegrywają w Warszawie 


W Warszawie odbył się w dniu wczorajszym 
rewanżowy mecz zapaśniczy między pabianic- 
kim Kruszeenderem a miejscową PAST-a, któ- 
zanaśników 


się zwycięstwem 


o = 


się Imprezę tak samo zresztą jak | gospodarz 
zawodów, który nie potrafił nawet zebrać peł- 
nej ósemki. IKP. w wadze ciężkicj oddał punk= 
ty wałcowerem, Chmielewski nie walczył wsku- 
tek zatargu ze swym kierownictwem, a w wa: 
dze muszej, IkP mając do dyspozycji czterech 
zawodników sięgnąć musiał po juńiorka Stasia- 
ka, który z góry stanął na straconej placów= 
ce. Jeżeli w tych warunkach mecz był jeszcze 
jako tako ciekawy, to zasługa WOŻNIAKIEWI= 
CZA, SPODENKIEWICZA I PIETRZAKA, któ- 
rzy dostarczyli walki o pewnej wartości boke 
serskiej, 

| Przejdźmy jednak do omówienia poszcze- 
gólnych walk, które w sumie przyniosły IKP. 
zwycięstwo w stosunku 9:7, 

W wadze muszej miniaturowy STASIAK nie 
był przeciwnikiem dla długorękiego LISZKJE- 
GO, który wygrał wysoko na punkty, 
| Ciekawe spotkanie w wadze kozuciej sto- 
,czyll KOLECKI ze SPODENKIEWICZEM. Ko- 
'lecki, zawodnik twardy o szybkim reileksie 1 
,rozporządzający plorunującym uderzeniem z 
prawej był w pierwszej | trzeciej rundzie rów= 
norzędnym przeciwnikiem łodzianina. O zwy» 
cięstwie którego zadecydowała wspaniale prze 
| prowadzona druga runda, 

W wadze piórkowej przeciwnikiem CZE= 
SŁAWSKIEGO był SOBCZAK, zastępujący 

Walkowiaka. W pierwszych dwuch rundach prze 
wogeo ma Czesławski, który ładnie wychodzi ze 

jzwarcia, W trzeciej rundzie opada Czesławski 

| na siłach | ustępuje przeciwnikowi, który jé | 
| dnak naraża się na dwa napomnienia wskutek 
|czego zwycięstwo Czesławskiego fest bczspor= 


W wadze lekkiej WOŻNIAKIEWICZ stoczył 
piękną walkę z SZYMCZAKIEM. W pierwszej 
| rundzie stawia Szymczak przeciwnikowi dziel 
| ny opór. Mordercze tempo narzucone przez Woź 
niakiewicza osłabia jednak gościa, który w 
drugiej rundzie jest groggy I poddaje się“ 

Na dobro Woźniakiewicza zapisać należy, że 
walczył niezwykle czysto | przeprowadził wal- ~ 
(kẹ na wysokim poziomie technicznym. f 
| W wadze półśredniej SCHOEN (IKP) zwycię 
jża w drugjej rundzie RADOMSKIEGO. Walka 
| zaczyna się w morderczym tempie, Obaj trafia- 
ją często, W drugiej rundzie krwawi Radoinski 
z głowy i sędzia przerywa walkę, ogłaszając 
zwycięstwo Schoena przez techniczne k. o, 

W wadze średniej zmierzyli się KAZIMIER= 
CZAK z DURKOWSKIM. 

Poznańlak był przez trzy starca nieznacz- 
nio lepszy od bojaźliwie walczącego Durkow» 
skiego, wygrywając na punkty, 

Ciekawą walkę w wadze półciężkiej stoczyli 
KLIMECKI Z PIETRZAKIEM. 

Pierwsza runda jest wyrównana, w drugiej 
nieznacznie przeważa Klimecki, a w trzeciej Pie. 
trzak jest lepszy tak że w sumie walka kończy 
się zasłużenie remisem. 


W wadze ciężkiej Adamczyk II zdobył 
HCP punkty walcowerem. 

Sędziował w ringu p. Słabicki z Warszawy, 
|a na punkty rtm. Koprowski, 


WIMA— Hakoah 13:3 


W sobotę wieczorem odbył się towarzyski 
mecz bokserski drużyn rezerwowych Wima — 
Hakoah, który zakończył się zwycięstwem Wimy 
w stosunku 13:3, Wyniki walk były następujące: 
w wadze muszej Kin (W) zremisował z Taube- 
rem (H) I Błaszczyński (W) wygrał przez tech- 
niczne k. o. w I-e] rundzie z Rossmanem (H), 
w wadze koguciej Olejnik (W) pokonał na punk= 
ty Zelmana (M) w wadze piórkowej Pluta poko- 
nat na punkty Chajeta (H), w wadze lekkiej Zyl- 
berberg (H) wypunktował Szeflera (W), w wa- 
dze półśredniej Amroziński (W) pokonał na 
py Jabłońskiego (H), w wadze średniej 

alzenbaum (H) poddał się w l-e] rundzie Ko- 
sińskiemu (W), w wadze półciężkiej Kostrzewa 
(W) pokonał przez techniczne k. 0. w Mi-e] run- 
dzie Nisenbauma (H). Sędziował w ringu p, Wro 
cławski, zaś na punkty p. Zyndeband, 


Zawody marszowe policjantów 


W dniu wczorajszym odbyły się indywidual- 
ne zawody marszowe PKS-ów ze strzelaniem 
na dystansie 16 kim. W zawodach wzięło udział 
19 zawodników z PKS-ów Łodzi, Pabianic | Ła- 
are ży dyw Czertisiówski (PKS — Pabia- 
nice) w czasie I godz, 32 min. przed Majowskim ` 
(EKS, Hw, w N Szmidtem (PKS, Łask) . | 
40.10. ęce] czołowych miejsc zdobyli za« 
wodnicy PKS=u z Pablanic. A 


dla 


Czołowi tenisiści lugosłowiańscy Pallada i 
Puncec odnieśli w Afryce południowej piękne 
sukcesy, W Johannesburgu Pallada pokonał pior 
wszą rakietę Atryki Farquarsona 6:2, 2:6, 1:6, 
sn e a Puncec wygra? z Kirby 6:3, 6:2, 2:6, 

vy . 
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SPÓLNY FRONT ANGLI | FRANCJI 


Ujemna ocena noty niemieckiej w sprawie nowego bokarna 


niedyskrecje z rozmów, jakie ambasa-(iż rozmowy w:sprawie zawarcia nowe 
dor Corbin odbył na Quai d'Orsay, za-| go paktu prowadzone beda nada! w spo 


Paryż, 14 marca. 

_ (PAT) Ambasador francuski w Lon 
dynie Corbin, który przybył do Paryża 
celem poinformowania ministra Delbosa 
o reakcji angielskich kół politycznych 
na noty niemiecką i włoską, w uajbliż- 
szym czasie powrócić ma do Londynu 
z instrukcjami, które, jak należy oczeki- 
- wać, będą miały na celu całkowite shar 
monizowanie polityki Londynu i Paryża 
w sprawie lokarneńskiej. 

Prasa francuska podając dziś pewne 


znacza, iż scharakteryzować on miał 
sytuację w ten sposób, że Londvn uwa 
ża, iż noty włoska | niemiecka nie stwa- 
rzają żadnych ważnych podstaw do po 
rozumienia, Foreign Office jednakże u- 
waża za Stosowne prowadzić dalej roz 
poczęte rozmowy dyplomatyczne, 


sób formalny. Wrażenie, jakie obie no- 
ty wywołały na Quai d'Orsay — pisze 
„Oeuvre'—jest całkowicie uiemne, je- 
dnakże chętnie podkreśla sie kurtuazyj 
ny ton noty niemieckiej, to też należy 
oczekiwać — kończy dziennik — iż 
Francja przyjmie taktykę angielską, 
zmięrzającą do utrzymania kontaktów 


Quai d'Orsay zajmie z pewnością to sa| z Berlinem, 


| Jak daje dziś do zrozumienia prasa 


mo stanowisko co Londyn, to znaczy, 


, 


Haile Salassie jeszcze wierzy w Ligę Narodów 


i zapowiada dalszy opór Abisyńczyków wobec Włochów 


Paryż, 14 marca. 

PAT) Agencja Havasa ogłasza wy 
wiad swego wysłannika z Haile Selas- 
O RAROAY w jego rezydencii w Fair 
ield. 

„Abisynia i ja, mówił Heile Selassie, 
pokładamy nadal wszystkie nasze na- 
dzieje w Lidze Narodów, gdyż bez 
względu na poprzednie rozczarowania 
nie możemy uwierzyć w ostateczne ban 
kructwo zasad, których pakt Ligi jest 
wyrazem. Jednakże, jeśli by to mogło 
zmniejszyć cierpienia mojego narodu, 
byłbym gotów zgodzić się na każde roz 
wiązanie, jakie mogłyby zaproponować 
Francja i W. Brytania. o ile tylko to 
rozwiązanie oparte będzie na prawie“. 

„Śmierć rasa Desta, mówił dalej ce- 
sarz, nie może być uważana za kładącą 
kres oporowi narodowemu Abisyńczy- 
ków. Opór tern ma charakter narodowy 
i powszechny. Zamach na marszałka 


Graziani'ego dowodzi jasno. że nawet 519 27 'KW, którego autor trafnie 


w Addis Abebie Włosi nie mogą czuć 
się bezpiecznymi. Opozycia w stolicy 
nie ujawnia się na zewnątrz, jednakże 
już o kilka kilometrów od miasta ma 
oña charakter całkowicie jawny“, 

Na zapytanie korespondenta Havasa 
co do organizacji oporu, Haile Selassie 
odpowiedział: 

„_ „Najelementarniejsza ostrożność i do 
Świadczenia przeszłości zmuszają mnie 
do zachowania w tej sprawie jak naida- 
lej idącej rezerwy. Muszę wystrzegać 
się każdego słowa, które mogłoby ko- 
R000000050000000000600000000066 


Głodnego nakarmić— 
nagiego przyodziać 


„leż to kremów upiększających wi- 
działam, gdy się: ukazywały... i zni- 
Kały. Wypróbówałam wiele... by 
się przekonać. Lecz zawsze wraca- 
am do tego, który istotnie działa: 


CREME SIMON 
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PRENUMERATA 
„REPUBLIKI 


w Łodzi zł, 4.—, za odnoszenie do domu 

40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 

w Polsce zł. 5—. „Republika“. i „Ex- 

press” w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zł 7.— miesięcznie, 


ży, <oja śliczna Babcia wie, że Krem 
ion ma młodszego brota? Posiada on 
e dobroczynne zalety i nadaje 


| aksomitną matowość, która 
( ags tak nęci, 


AA RE 
CREME SIMON MAT 


sztować życie tysiące 


mych podda- |jemy w' nią wierzyć. Nie możemy je- 


nych. Liga Narodów może jeszcze ura- |dnak zapomihać, że naród abisyvński cier 
tować Abisynię i my jeszcze nie przesta pi i walczy o swą niepodległość”. 


Proces o niearyjskiego dziadka 


Sensacyjna rozprawa odbędzie się w Warszawie 


Warszawa, 14 marcą. 

Na wokandzie Sądu Okręgowego w 
VIII wydziale karnym znajdzie się nie- 
bawem proces, który wywołuje już w 
tej chwili ogromne zainteresowanie i... 
wesołość.-Chodzi o sprawę, wyrosłą na 
tle rodzimych „zagadnień“ rasistow- 
skich. Mianowicie redaktor „Jutra“ o- 
braził się o to, że jego pochodzenie i 
czystość aryjskiego rodowodu stawiane 
są w wątpliwość. 

A było to tak... 

W tygodniku „Walka Ludu* ukazał 
pod- 
kreślał, że naigorliwszymi propagato- 
rami rasizmu są ci, którzy właściwie nie 
bardzo mają się czym w tym kierunku 
„pochwalić“. 

Exemplo modo wskazywał artykuł 
na p. Piaseckiego, redaktora tygodnika 
„Prostó>z mostu, przypominając, że je- 
go dziadek nazywał się Zylberfeld oraz 
na redaktora „Jutra“, p. Wojciecha Wa- 
,siutyńskiego, którego praojciec wabił się 
Buchbinder. 

Artykuł „Walki Ludu“ przedruko- 
wały „Wiadomości Literackie“, zaś 
„Szpilki“ zamieściły dowcipną karyka- 
turę, podkreślającą semickie cechy w 
podobiznie p. Wasiutyńskiego. 

P. Piasecki jakoś się nie obraził, lecz 
p. Wasiutyński bardzo i wystąpił z pro- 


PIOTRKOWSKA 


„44%. 
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WYSTAW 


Doktór 


Henrykowski 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 


TRAUGUTTA 9, Telefon 262-08 
od 8—ll-ecj i od 6—9-ej wieczór 
| w niedziele | święta od 9 — 12.30. 


M. mi. HH. LUBICZ 


Spec. chor. skórnych, 
i seksualnych 


F. KOPCIOWSKA 


przyjmuje od 10—2 I 3 | pół-7 


Gdańska 37, 


Czyszczenie szyb. 
44, 
Ceny konkurencyjne: 


cesem ò zniesławienie przeciwko redak- 
torowi „Walki Ludu* p. Wł. Gaikowi, 
redaktorowi „Wiadomości* p. Grydzew 
skiemu i-redaktorowi „Szpilek* p. Mitz- 
nerowi. 

Sprawa niębawem znajdzie się 
wokandzie sądowej. 


na 


mitry 


1937 R. LA 


Bieg wojskowych 
na otwarcie sezonu : 
lekkoatletycznego 


WKS otworzył swój sezon lekkoatleta 
garnizonowym „Bleglem naprzełai™ na gdnikó” 
sle 2000 mtr. Do biegu stanęło 38 zaw 


wojskowych. iael 
Pierwsze miejsce w ocenie indv wid aś 

zdobył strz. Gensterdori Artur w CZAS gdzie 

przed kpr. Ryba Edmundem, strz. G 

skim B. i kpr. Goździewiczem Mariae 


Drużynowo zdobył I-e miejsce 
przed 31 p. S, Kan i Kadrą Zap. IV. S 


Bieg był doskonale zorganizowany 
się wyjątkowo dużą irekwencja publi 


Przed startem przemówił do za tn 
wiceprezes WKS-u, p. płk. Topczews” f 
w krótkich, serdecznych słowach ŻY 
wodnikom szczęśliwego rozpoczęcia $ 
koatletycznego. 


„Czarne muzeum 
Scotland yardo 


W gmachu, w którym mieści się 


Scolland Yard, znajduje się W podziemie s a" 
ka sal znanych pod nazwą „Czarnego m ócel? 
Prowadzi doń długi korytarz, na kosea sę” s 
į oczom 


pa 


znajdują się ciężkie, podwójne drzwi, 
wielkim zamkiem. Po odemknięcju drzwi si 
wizylatora ukazuje sję słabo oświetlona Ord 
sala; na stołach zgrupowano narzędzia m rod 
zakrwawione noże, sztylety, siekiery; dalej god 
palna, flaszeczki z różnymi truciznami; R 
ścianami na długich półkach stoją rzędarii glé 
modelowane z wosku głowy przestępców: cat 
rych dosięgła ręka sprawiedliwości. sale gk 
nego Muzeum otwierają się rzadko dla lady 
i łych śmiertelników, tutaj odbywają się y 
| pokazy dla detektywów Scotland Yardi 


[M 


Miaassofimi w ipii 


Towarzyszy mu orszak na 200 samochodach 


Rzym, 14 marca. 

(PAT) Mussolini rozpoczał drugi 
dzień swego pobytu w Libii zwiedza- 
niem nowoczesnych urządzeń żeńskiej 
szkoły arabskiej w Derna, gdzie został 
powitany „Giovinezza śpiewaną po a- 
rabsku. Przed udaniem sie w dalszą 
drogę wzdłuż nowej autostradv, Duce 
złożył 80 tys. lirów' na cele instyvtucyi 
arabskich. Następnie orszak ok. 200 sa- 
mochodów ruszył w kierunku Cyrenei, 
zatrzymując się po drodze w licznych 
miejscowościach arabskich, gdzie sze- 
fowi rządu włoskiego urządzano entu- 
zjastyczne owacje. 

W osadzie kolonistów włoskich Ber- 
ta Mussolini odwiedził mieiscowy dom 


DYWĄNÓW Oryginalne 
PERSKICH "Yie 


DR. MED. 


POWRÓCIŁ, 


LEK-=DTA 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 
PIŁSUDSKIEGO 69 


(Róg Narutowicza) telel, 141-32 
przyjmuje od 8—10. 12—2 | od 5-$| 
wiecz. w niedz. i święta: od 9—1l-ej. 


„Czystość ; zt: 


tej._232-55. 


przyjmuje cyklinowan e, drutowanie, frolpodarza, | —- 
terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi i ANGIELSKIEGO konwersacji i litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 


telefon 167-45IIJI. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, 
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OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 289 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczałne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 


stronie « 


— zł 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz. nin. Zareczynowe i zaślubi- 
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. naiwnej zi 


Drobne za słowo 15 gr. naimniej 
1.00. (Opisowe w tekście redakcyj- 


nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne IU) proce drożej, Ogłoszenia fantazvjne ! tahe- 


laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń 


Adiinistracia nie odpowiada, — 


b. BERMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
CEGIELNIANA 15 clei. 149-07 
przyjm. od 8—11 I od 4—8 w. 
W niedziele * świeta od 9—1 Do pol. 


kuchnią na l-ym piętrze 
z wygodami do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość: ul. I-go Maja 62, u gos- 


dziennie zastać od godz. 4—8 po poł na godziny. Tel. 2-13-39 


faszystowski, nowy kościół. I 
ny i szpital. Wyjeżdżając. otrz R 
darze od kolonistów wspaniałego "rom 
chowca czystej krwi berheryiski io. 
po. podróży było, niezwykle szyb 05 
godz. 2 po poł. nastąpił krótki Po 
w następnej wiosce osadników ; 
kich Luigi di Savoya, gdzie Musi a 
zasięgnął informacyj o ruchu demini 
ficznym w osadzie. Po przyjeciu czy. 


lady miejscowych organizacy! ga mó” 
stowskich odbyła się spontanicyh jek 
nifestacja okolicznej ludności atn wód 


gdy Duce zapragnął odwiedzić “u 
Sidi Rafa, towarzysza Mahometa. si a 
chowni muzułmańscy wręczyli ! 

dres hołdowniczy. 


GRAND HOTEL ptij Nieśgojeie 


okazy otwarta od 9 rano do 9 wiecz 


| dnie's*) 


r f 
SZYJĘ WYKWINTU 


BIELIZNĘ MĘ 


po cenach bardzo M" spy 
Przyjmuję również Wsz 
wę: ia 

ul. 6-go Sierp” 
m, 16, Ill p: 


ub 
„Rep dk 


CIA leżć lokat 
to chce: 1) znależć lonen "Lan 
lokatora, 2) znaleźć mieszk ieii 
pojedyńczy pokój, 3) SP DIŚ ensal 
chomość lub rzecz é 

wiek okazyjnie, 5) dosta jeche 
wyszukać pracownika —__„vplik 
drobne ogłoszenie do „Re m 
POSZUKIWANE 5-pokoio%?. gol u 
nie z wygodami w starym 
okolicach ` ul. Zawadzkie! jęrty 
—| Lipowej i Wólczańskiej. 


„Od_1 lipca”. jane, 
ZAŁATWIAM korespondetcii, „zpińłyj 
frort, caf ką, angielską, francuska (2A): 


„duitć 
uwzeled ck 


Sluszne reklamacje beda | w p 
o ile wniesione beda nalpóżnie ter ret 


tygodnia od ukazania 


znsadniczo nie zmieniała tre 7 
RERU, 


nia nie enhwažiinia do 7 
I zapiaty Inh nowo! 


|—/ 


Led 


Dla 


